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Od Wydawnictwa. 


Przy zbliżającem się nowe nólroczu npzasz: 


my Szanownych Prenumeratorów v wczesna 


odnowienie przedpłaty, która wynosi: 
półrocznie : 


w miejscu sę 10 zir. 

2 przesyłką pocztową . 12 , 

w państwie niemieckiem . 14 , 
kwartalnie: 

w miejsen : 5 zir 

z przesyłką pocztową 6 , 

w państwie niemieckiem 3 case 
uniesięezmie : 

w miejscu A A zir. 80 c 

z przesyłką pocztow "JAN 

w cesarstwie niemieckiem 2 , 80 , 


Odnoszenie do domu za opłatą 10 ct. missię- 
cznie uskntecznia e. k koneesvonowane biuro 
expedycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ut:ey Sławkowskiej dla tych prenumeratorów miej- 
stowych, którzy w biurze tem zaprenuinerują. 


Dla dogodności ogób, przebywających w kąpie- 
lath, będziemy wyistkowo podczas sezonu kąpie- 
lowego przyjmować od nich prenumeratę także 
i Da dwa, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li- 
cząc, z przesyłką pocztową, po 50 ceniów tygo- 
dniowo. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają 
bezpłatnie początek powieści „Panna Felicya* — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marennć (Morz- 
kowskiej). 
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Kraków, 21 czerwca. 


Gazeta Narodowa polemizuje z nami — 
jak nam się zdaje zupełnie zbytecznie — 
w sprawie zwołania konferencyi po- 
selskiej. Nie nasza wina, jeżeliśmy z 
nieprzejrzystych jej artykułów, właściw 


myśli redakcyi nie mogli wyrozumieć. Po 


i oałoznani» 


e| 


Kraków, dnia 23 Czerwca — Wtorek. 


Prenumeratę przyjmuia 
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aty) upi atsa śię nag 
- haty rzklamacyjne MEOpPescnę 
lu=-wmasych nie przyjmuje sią. 
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| Gazeta sądzi, żeśmy za późno poparli 


„myśl zwołania konferencyi poselskiej. Dla 
'czego? Bo członkowie komitetu central- 
nego przedwyborczego już się rozjechali, 
a prezes Koła sejmowego (dr. Majer) 
„zażywa zapewne dobrze zasłużonego wy- 
poczynku po trudach naukowych*. Co do 
komitetu centralnego, nie sądzimy, aby 
jego w tej sprawie interwencya była po- 
trzebną. Jest on komitetem przedwybor- 


„jczym i z chwilą, gdy wybory ukończone, 


jego akcya skończoną jest także. Do zwo- 
łania konferencyi poselskiej watpimy bar- 
dzo, aby komitet przedwyborczy czuł się 


.|upoważnionym. Zwołanie to nastąpić mo- 


że tylko przez prezesów obu Kół posel- 
skich — sejmowego i wiedeńskiego, ci 
zaś, gdyby zostali dotego przez poważną 
liczbę posłów wezwani, nie mogliby we- 
zwaniu takiemu nie uczynić zadość. Je- 
żeli więc chodzi o praktyczne wykonanie 
myśli, przez Gazetę Narodową poruszonej, 
to najlepszym ku temu środkiem jest, 
ażeby liczne grona posłów pismami do 
obu prezesów naszych Kół poselskich 
zwołania konferencyi zażądały. 

Głównie zaś — jak powiedzieliśmy — 
chorzi o to, aby ta kohferencya poselska 
odbyła się przed zebraniem kontereneyi 
prawicy. Raz jeszcze powtarzamy: jeżeli-! 
by bez poprzedniej konferencyi posłów | 
z naszego kraju odbyć się miały narady 
całej prawicy, i w nich reprezentanci Koła | 
polskiego mieli wziąć udział — utraciłoby 
Koło charakter krajowy, a stałoby się, 
tylko jednym z elementów rządowego 
stronnictwa. Zresztą nikt z Koła nie 
ma prawa do wzięcia udziału w 
takiej konferencyi prawicy, je- 
żeli przez Koło do tego nie był 
upoważniony i wydelegowany. 


ostatnim artykule stwierdzamy zupełną Jeżeli nie chcemy zatrzeć tego charakte-- 


zgodność obu pism 1) na to, iz powinna 
się odbyć konferencya celem ułożenia pro- 
gramu akcyi w Radzie państwa — 2) iż 


ru naszego poselstwa, iż ono jest posel- 
stwem nie poszczególnych okręgów „ale 
całego kraju, iż ono na zewnątrz zawsze 


wiązujące, wszelkie przez posłów polskich 
złożone tam oświadczenia, nie miałyb 
wartości ani mocy obowiązującej, bo by- 
łyby tylk» wyjawieniem ich prywatnego, 
osobistego zapatrywania. 


L WAY — 
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W sprawie terminu zwołania aus'ryackich ciał 
parlamentarnych, pisze Dziennik Polski: 

„Kiedy w Wiedniu wbrew życz!iwej radzie sa- 
mych zwolenników rządu postauowiono zwołać 
Radę państwa na wrzesień. ubolewaliśmy nad 
tem ze względu na niepraktyczny rozdział prac 
parlamentarnych jak i spóźutenie się znowu z u- 
chwaleniem budżetu, tudzież łatwo przewidzieć 


zdecydowano się, że Rada państwa będżie ob- 
radować przez cały wrzesień, delegacya przez 


się dające skrócenie s»syi sejmowej. Z początku | 


| 


uąamiejacową : Adminiatracsz 


miejscową: Administracya Nowej Reformy, — Magazyn nowości P. A. 


A—B 
kowskiej — Handel Z. Skalskiego w 


stracya za opłatą od miejsca wiersza 


ogłoszenia itp.) 
od 109 egzem. 
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„NOWEJ REFORMY" i ważystkie urzędy pocztowe; 
Grigara në linii 


w Rynku — C. k. krak. koncesyonowane biure (Silberstein) Hotel Saski przy uiicy Sław- 


Sukiennieach, -- Handel Kuklińskiego w hali Sukien- 


pie — Hande] J. Bajers przy alicy Grodzkiej. — Qgłoszenia (insersty) przyjmuję Admini- 


drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy 


następny raz po 5 oont. Nadczłane (a? 3 stronniey dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. sa kaśdy r. Ogłoszenia de ,„Keformay* (prospekta, cyrkularze 
rzyjmuje się za cenę 1 słr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 eent. 
a miejscowych prenameratorów. — Należytość uprasza się naprzód zadesłać 
przekazem pocztewym — Ogłoszenia i prenumeratę przyjmij W€ Lwowie Ag. „No- 
wej Reformy“ w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarmowio handle: J. Delong- 
i Kamila Baums; — W Rzoszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczka; — W Wiedniu 
pp. Haasenstein © Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Manem. Berlinie, Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburga, Mo- 
nachium i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luzemburgska 3 rae des Grands Augustins 


i Societé Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur. Rue S-ie Anne 5l-bis. 


wiey byłyby dla Koła polskiego nieobo- [sięweżmie przeciw temu energiczne kroki. Rząd 


y! 


nie powinien, nie może pozwalać, aby gwaranto- 
wane przedsiębiorstwo działało iak jaskrawo na 
szkodę kraju. Wobec takiej polityki taryfowej na- 
szych kolei żelaznych, żaden przemysł w kraju 
się nie rozwinig, a siła podatkowa kraju, na któ- 
rej rządowi głównie zależeć musi, będzie zawsze 
mizerna. 


(orisjoidancya „Nowi Raforny" 


Wiedeń, 19 czerwca. 

(Z) Ciekawe jest zachowanie się prasy półu- 
rzędowej w obec rezultatu wyborów. Najrozma- 
itszemi kombinacyami cyfr i osób stara się prze- 
prowadzić dowód, nie zbyt trudny zresztą, żele 
wiea poniosła klęskę. Dzienniki półurzędowe zaj- 
mują się szczegółowo kwestyą, ile rozmaitych 
odcieni zawiera lewiea, ale żaden z nich ani słó- 


październik, a dla Sejmu pozostawiono listopad | wkiem nie wspomina o tem, jakie właściwie zwy- 
i grudzień. Póżniej powiedziano: Rada państwa |cięstwo rząd odniósł. Inepirowani korespondenci 
od połowy września, Duelegacya od połowy pa-'niektórych dzienników naszych, którzy oczywi- 
ździernika, Sejmy od połowy listopada. Teraz już ście cheą być więcej rządowymi, niżeli sam rząd, 
następuje, jak nam dońozą z Wi.dnia, trzeci | starają się wmówić w czytelników, że stanowczei 
peryod przepowiedni półurzęduwych. mianowicie: : większości rząd właściwie i w rowej Izbie mieć 
Rada państwa w drugiej połowie wrześuia, De-|nie będzie. Zwalniają tedy z góry rząd od pe- 
legacya dnia 20 października, Sejmy z końcem | wnego prograwu i kierunku stanowczego, sądząe, 


| 
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w konferencyi powinni wziąć udział po-|występuje jako całość, tak wobec po-. 
słowie do Rady państwa i do Sejmu kra- |litycznych przeciwników, jak i wobec 
jowego i dać w ten sposób wyraz prak-|sprzymierzonych klubów prawicy — to 
tyczny solidarności delegacyi z Sejmem — |nie możemy nikomu, kto przez Koło do 
3) iż nastąpić to powinno przed zannie- | tego nie jest wydelegowany, przyznać pra-| 
rzonem zwołaniem konferencyi całej; wa reprezentowania Koła polskiego na kon- 
prawicy jako stronnictwa. Na ten punkt ferencyi prawicy. Więc nawet ci, którzy 
trzeci zgodnie z Gazetą kładziemy silny, pragnęliby przedewszystkiem, aby prawi- 
nacisk, bo jak już w naszym piątkowym ca konferencyę taką odbyła i wspólny 
artykule wypowiedzieliśmy, udział pol-|program ułożyła, muszą pragnąć, aby 


skich posłów w takiej konferencyi prawi- 


przedtem odbyła się krajowa konfe- 


cy bez poprzedniego ułożenia programu |rencya poselska — to jest bowiem je- 


naszej delegacyi, zacierałby krajowy cha- 
rakter Koła polskiego i mógłby je posta- 
wić wobec faktów dokonanych. 


PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przez 


Waleryę Marrenć. 


dynym sposobem, umożliwiającym naszym 
posłom wzięcie udziału w konferencyi 


|prawiey. Bez teg» wszelkie uchwały pra- 


listopada. Łatwo sksmbinować, ile czasu pozosta- 
nie dla Sejmu. Notabene wszystko sub auspiciis 
ministerstwa, które sprzyja sutonomii*. 

Doniesienia te zwiększają naszą obawę, że mo- 
żemy znowu doczekać się niezwełania seByi sej- 
mowej w terminie. przez statut krajowy poręczo- 
nym. Jota w jotę powtarza się to samo, co było 
w r. 1879, iż termin zwołania Rsdy państwa, 
od którego zawisł także iermin Sejmu zwleka się 
z dnia ma dzień. A rzecz ciekawa — że nasze 
organa rządowe dotychczas nie pospieszyły z za- 
pewniepiem, Że nasze obawy są płonne, i że nie 
można nawet przypuszczać, aby Sejm mógł nie 
być zwołanym w tym roku Zwykle organa te 
bardzo się spieszą % z:przeczeniem wszystkiemu, 
co może być rządowi niemiłe, z usuwaniem wszel- 
kich pesymistycznych przypuszczeń — tym razem 
zaś milczą up rezywie. 

Przy sposobności zapytujemy: co się dzieje 
Z rozpisaniem wyborów do Sejmu 
w gześciu okręgach. w których krzesła po- 
sęlskie są ogróżnicnna? Ge; t+wakuje paseistwa 
do Rady państwa, wybór bywa bezzwłocznie roz- 
pisany — gdy o Sejm chodzi, czeka się na to 
w nieskończoność, i gdyby zaszła potrzeba nie- 
spodziewanego, nagłego zwołania Sejmu, zawsze 
znalazłoby się kilka krzeseł opróżnionych. Tak 
być nie powinno, Sejm powinien być „zawsze 
gotów“ — ile możności zawsze w komplecie. 


NZ + 
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Według wiadomości podanych w pismach spe- 
cyulnych dla przemyslu naftowega i industryi 
chemicznej na ostatniej konferencyi dyrektorów 
kolejowych, odbytej niedawno w Odessie, kolej 
galic. Karola-Ludwika zobowiązała 
się przyznać dla nafty kaukaskiej jak 
najdalej idącą zajżkę w kosztach 
transportu, co w praktyce równać się będzie 
dal-zemu przygnieceniu naszego przemysłu na- 
ftowego na korzyść konkurencji zagranicznej. 
Nie wątpimy, że Towarzystwo nafeiarzy przed- 


iż akcya jego von Fall zu Fall stosować się mu- 
si do okoliczności i do większości, jaką właśnie 
w Izbie znajdzie. 

Czy tylko w takich okolicznościach von Fall 
zu Fall nie będzie należało przełożyć, jak ktoś 
to uczynił, dosłownie: „od upadku do upadku.* 
Bo kogóż taka polityka raa zadowolnić? Wszyst- 
kich czy nikogo? Zwykle bowiem gdy się chce 
wszystizim dogodzić, nie zadawalnia się nikogo. 
A stronnictwa w parlamencie wiedeńskim zanad- 
to sprzeczne reprezentują dążności, mianowicie 
teraz po nowych wyborach, aby rząd mógł zna- 
leźć sposób zadowolenia wszystkich. 

Nieprawdą zresztą jest, iżby rząd nie, mógł; 


takim razie dalmatyńscy Chorwaci sami klub po- 
łudniowo-sławiański utworzyć zechcieli. Tyrolczy- 
cy też z pewnością klubu hr. Hohenwarta nie o- 
puszczą. Straszono ich wprawdzie dosyć galicyj- 
skiemi pretensyami, funduszam indemnizacyjnym, 
i regulacyą rzek, ale wielkiego wrażenia to nie 
mogło zrobić w kraju, który sam niedawno po- 
trzebował pomocy państwa i otrzymał też pomoe 
bez wszeikiej opozycyi, gdy się znalazł w poło- 
żeniu podobnem jak Galicya po powodzi. Chara- 
kterystycznem zresztą w tym względzie jest też 
świeże odezwanie się organu p. Qreutera i Gio- 
vanelliego Tiroler Stimmen, które napadająe na 
Zallingera robią mu zarzut z tego, iż idzie ręka 
w rękę z germanizatorem i centralistą 
Lienbacherem. 

To samo, co powiedzieliśmy o Tyrolezykach — 
powiedzieć można też o klubie ks. Lichtensteina. 
Nie liczymy na jego sentymenta autonomisty- 
czne; ale dzielą go zanadto głębokie zadnicze ró- 
żnice od lewicy, iżby się do niej choć tylko o 
tyle, eo biurokratyczno-centralistyezny germani- 
zator Lienbacher mógł zbliżyć. 

Prawda, że na to, aby prawica, choć wzmo- 
eniona i chociaż się bez Lienbachera i jego sa- 
telitów obyć może, nie kompromitowała się w no- 
wej sesyi tak jak się to działo w ubiegłej, na 
to, powtarzamy, potrzeba, aby tak rząd jakoiin- 
teresowane kluby prawicy wiedziały, czego chcą. 
Zachowanie się dzienników półurzędowych — o 
którem na początku listn wspominaliśmy, dla te- 
go nas niepokoi, ponieważ wzbudza obawę, iż 
rzad nie ma pewnego programu, 

Kluby prawicy tedy przynajmniej dokładnie 
powinny wiedzieć czego chex, dokładny program 
akcyi z góry ułożyć. 

Niektóre dzienniki tutejsze wspominają o za- 
miarze prawicy porozumienia się co do progra- 
mu tego na osobnym zjeździe, który się ma od- 
wyć niedługo w Wiedniu. 

Nie wierzymy temu; zjazd taki uważamy za u- 
trudniony niezmiernie, a chociaż pragniemy uło- 
żenia programu akcyi, porozumienia się prawicy 


znaleść stanowczej większości w nowym  parla-; chwilowo nie uważamy za koniecznie potrzebne. 
mancie. Wszak cztery kluby prawicy, które po-! Daleko potrzebniejszem natomiast, a nawet konie- 
pierały rząd dotychczas, posiadają większość, bo cznem wydaje nam się porozumienie się ze sobą 
Koło polskie liczyć będzie członków 55, czeski ezłonków poszczególnych klubów. Czesi z pewno- 
klub 66, klub hr. Hohenwarta 40, a klub hr. Li- ścią nie zaniechają uczynić tego, porozumią się 
chtensteina 16, razem 177. Jest to tylko jeden naprzód i do Wiednia przybędą z programem go- 
gios nad absolutną większość, ale też do Koła towym, a swoje z zwykłą stanowczością łatwo 
polskiego nie liczyliśmy dwóch ministrów Pola- przeprowadzą. 
ków, tak samo opuściliśmy bar. Prażaka. Mini.| _ Przed wykorami była mowa o projekcie zjazdu 
strowie zaś oprócz tych trzech jeszcze trzy krze- członków Koła polskiego; po wyborach jakoś o 
sła poselskie zajmują, co już razem z powyższe- tem ucichło. Najfatainiejszym byłoby błędem za- 
mi ezterema klubmi czyni 7 głosów nad absolutną niechanie tego projektu, błędem, który niewąt.- 
większość. Nareszcie przecież i po czterech Ru ' pliwie pociągnąłby za sobą te seme skutki, jakie 
sinach, wybranych za zgodą centralnego komite- miała niezdecydowana postawa Koła w czasie se- 
tn polskiego spodziewamy się, iż co najmniej syi ubiegłej. 
przyłączą się do autonomistów. Autonomiści za-, Zdaje się według dotychczasowych dyspozycyj, 
tem niewątpliwie mają większość 5 głosów, a że w jesieni odbędzie się krótka sesya parlamen- 
razem z ministrami 11 głosów. tu O ileż ułatwione byłoby wtedy poroznmienie 
Czy może obawiać się należy secesyi w klubie się prawicy, gdyby Koło polskie, tak jak to za- 
hr. Hohenwarta lub klubie ks. Lichtensteina? pewne zrobi klub czeski, przybyło z gotowym 


m Z | e 


Nie sądzimy tego. Klub hr. Hohenwarta mógłby 
być zagrożony, gdyby Słıwianie południowi cheieli 
urzeczywistnić poruszony kiedyś zamiar utworze- 
nia klubu południowo sławiańskiego. Nie sądzimy 
iż przyjdzie do tego. Sloweńcy, wybierając za 
zgodą swego komitetu centralnego w stolicy kra- 
ju hr. Hehenwarta, zamanifestowali tem chyba 
zamiar zachowania status quo, co się nam też 
wydaje najodpowiedniejszem. Wątpimy, aby w 


blaski, przygasając i rozjaśniając się koleją. Gra |ią jak szalony. Ale cóż było po jego miłości, j poświęconą matką, jak lwica broniąca dzieci 
kiedy nie mógł się z nią ożenić, anı nawet ul- | swoich. 


bo ciemności zaległy pokój, co chwila rozkosze" | 
ne, nowracały znowu. Ani brat, ani siostra nie | 
zważali na to, zapatrzeni w stokroć grubsze cie- 
mności własnej doli. 

Wreszcie wśród ciszy, panującej tutaj, jakiś ze- 
gar wydzwonił donośnie drugą godzinę. 

Felicya usłyszała ją i zerwała się z miejsca. 

— Już strasznie późno — zawołała — a ty 
musisz jutro wstać rano. 

W milczeniu, nie zapalają: Światła, ażeby nie 
obudzić matki, wsunęła się do synialnego poko- 
ju. Stąpała na palcach, rozebrała się bez naj- 
lżejszego szmeru i drżąc z zimna, położyła na 
sofie, która służyła jej za łóżko. 

Usunąć jednakże nie mogła, myślała 0 wszyst- 
kiem, o czem mówiła z bratem i o tej nędzy 
domowej, którą napróżno staraia się usunąć, lub| 
zmniejszyć całemi siłami. Myślała o tym wakau- 
sie, otwierającym się w biurze i o tem, czy brat 
„etat* dostanie i myślała o tej dziewczynie, któ- 
rà on nazywał ptaszyną swoją. Nie potrzebowała 
się pytać kto to taki; znała dobrze czarnooką, 
czarnobrewą Maryn',; ona zawsze wyśpiewywa- 
ła, jak istna ptaszyna, siedząc z robotą w oknie. 
Piosnka i uśmiech nie zchodziły z jej ust kora- 


żyć jej doli, choć dola ta była twardą i trzeba, 


Ale ona była nieładna, nieszczęśliwa , nie u- 


było bardze mężrego serca, albo złotej, promien- |zdolniona do niczego, nie nauczona nawet my- 
nej młodości, hy znosić ją z uśmiechem i piosn- |Śleć, ani rozumować. Wiedziała, że według wszel- 


ką, jak to czyniła Marynia. | 

Była ona na opieca u niemajętnych krewnych, 
którzy mieli dzieci kilkoro, a trudnili się krawie- 
ctwem. Marynia musiała i dzieci doglądać i ku- 
charce pomódz i kuzynce posłużyć i szyć, a je- 
sz:zə w dodatku nieraz miała wymówkę i przy- 
kre słowo. 

Panna Felicya myślała o bracie i jego kocha- 
niu, a może myślała i o czemś innem jeszcze... 
chociaż czuła dobrze, iż to daremne. 

Ale kto myśl zatrzymać potrafi, kto zbada, o 
czam przemarzy dziewicza głowa w nocy bez- 
sennej? szczególniej kiedy rzeczywistość wszy- 
stko zostawia marzeniu, kisdy Życia jest gorz- 
kie, nędzne, bez miłości i sżEżęścia, a serce 
gwałtowne.... : 

Felicya nie należała do istot spokojnych , zre- 
zygnowanych, przyjmujących z pochyloną głową 


kiego prawdopodobieństwa nie mogła się spodzie- 
wać zwykłej doli niewieściej, że miłość w ma- 
rzeniu jedynie uśmiechać się do niej mogła.... 
Więc marzyła, jak marzyć umieją wydziedziczo- 
ne — bez nadziei.... Qzy tylko zupełnie bez 
nadziei ? 

Znajdź-że człowieka, coby był jej pozbawiony 
bez śladu żadnego, bez iskierki, a szczególniej 
znajdź-że taką kobietę! Kobiety czasem wierzą, 
w niepodobieństwo, wierzą na przekór rozuimo-| 
wi. I dziwić się temu nie można. Zamknięte są 
przed niemi wszystkie drogi działania. A czemś 
koniecznie Żyć trzeba. 

Nazajutrz, pomimo nocy bezsennej, panna Fe- 
leya wstała rano, jak zwykle. Trzeba było przy- 
gotuwać bratu śniadanie, a w tem nie pozwala- 
ła się nigdy wyręczać. Sama zrobiła kawę na na- 
ftowej maszynce, zagotowała Śmiatankę, a po- 


pociski losu. Nieuzd.lniona do walki, określona | nieważ paliło się w jednym piecu, który ogrze- 
nieprzebytem kołem ciasnych pojęć, powszednich | wał salon i sypialny pokój razem, przyrządziła 
myśli, konwencyonalnych wyobrażeń, wychowa-|mu grzanki i bułki. Ranck, była to najpracowit- 


(Ciąg dalszy.) 
— Nie męcz mnie Felo |— wyrzekł zwolna. — 
Czy sądzisz, że dla tego, iż mam szalone ma- 
rzenia, ja o was nie dbam? Bądź spokojna. Zro- 
biłem wszystko, co mogłem. Ale pocóż mam łu- 
dzić siebie i ciebie !... 
Felicya załamała ręce w milczeniu, otulając się 
grubą chustą, którą zarzuciła na siebie z powo- 
da zimna, panującego w pokoju. 
Ha! — szepnęła — więc przyjdzie nam 
tak zmarnieć powoli. Kiedyśmy się sprowadzili 
do tego mieszkania przed czterema laty, ty bra- 
łeś jeszcze swoją cząstkę emerytury, płaciliśmy 
za to mieszkanie 1200 złp., ja zarabiałam baf- 
tem, szydełkową robotą, szyciem, czem się dało, 
i z oszezędnością można się jeszcze było utrzy 
mad jakcś 1 rez w rok nawet pójść do teatru, al- 
bo pojechać w lecie za miasto do Pruszkowa lub 
Jabionny na dzien cały. Potem twoja część e |] wych. Kiedy spoglądała na przechodzących., 
merytury odpadła 1 było już ciężej, a teraz ilw źrenicach jej zapalały się figlarne iskierki, 
mieszkanie całe 1400 zł. kosztuje i niczego do-'migoialy one złotem i rubiuem, ale kiedy pa- 
kapić się nie można i sługa droższa i swoich ro- trzyła na Adolfa, to Źrenjce te nabierały słody- 
bót sprzedać nie mugę. A każdy teraz chce za-|czy niepojętej i były w mich łzy, pocałunki, o 
robić; ludzia się napraszają ze wszystkiem. Im  bietnice i całe serce szesnastoletnie. Drobna i 
dalej, tem gorzej i gorzej... 
— Tak, ludzie się napraszają ze wszystkiem — 
powtórzył Adolt z namysłem — widzę ja to 
wszędzie... 
Przez czas jakiś patrzyli Smutnie na siebie, 
jak dwoje rozbitków na tonącej łodzi. 
W pokoju było coraz zimniej; Świeca dopali- 
wszy się zupełnie, zajaśniała przez minutę żyw- 
szem światłem, A potem knot pogrążył się w 
stopniałej stearynie i rzucał drżące, przemienne 


zwinna jak myszka, miała szybkie nóżki i zrę- 
czne paluszki. Jednym tchem zbiegała z trzecie- 
go piętra na dziedziniec i również szybko wlaty- 
wała na górę; każda robota paliła się jej w ręku, 
a chociaż była ubogą sierotą i nosiła najskrom- 
niejsze tkaniny, perkalikowa sukienka ubierała 
ją lepiej, niż niejednę jedwabie i aksamity, a 
czarne warkocze zdobiły pyszną koroną jej głów- 
kę. uginającą się pod ich ciężarem. Jakżeż tu 


„było Maryni nie kochać? To też Adolf kochał 


na w zupełnej nieznajomości horyzontów myśli, 


sza i najprzykrzejsza godzina dnia w maleńkiem 


które są znamieniem dziewiętnastego wieku, po- | mieszkaniu. Zosia naprzód paliła w piecu, przy: 
siadała jednak gorące serce i gwałtowna uczucia. | nosiła wodę, stawiała ją w kuchni i szła na mia- 


Ale te były tylko dla niej narzędziem męki; ro- 
zbijały się w pustkowiu jej życia, daremnie szu- 
kając ujścia 

Piękna, niakrępowaca co chwila nędzą i tro- 
ską, jaką nędza wyradza, Felicya byłaby zape- 
wne kochaną i kochałaby nawzajem, stałaby się 
jedną z tych żon, co to nietylko gotowe są pe- 


sto z koszykiem. Toaleta Adolfa odbywała się w 
ciemnym przedpokoju. Panna Felicya tymczasem 
sama wnosiła pościel jego do sypialni, porządko- 
wała salon i przygotowywała Śniadanie znów na- 
rzucając na stół pomarańczową serwetę. 

Przy ostrem świetle porankn, przedmioty roz- 
wyrażniały się i ukazywały widocznie rany, jakie 


dzielić z mężem dobrą i złą dolę, eo w potrze-|im czas zadał. Politura na meblach w wielu miej- 


bie zasłaniać go będą piersią własną od pocisków 
losu, ale które nawet odtrącone, zdradzone zpo- 
niewierane, pomimo to kochać nie przestają i 
jak pies wierny przyjmują 2 ukochanej ręki, za- 


scach była starta, a nawet niespożyta tkanina, 
pokrywająca kanapę i krzesła, gdzieniegdzie na 
rogach odsłaniała wnętrza mebli i rudawe wnę- 
trze wydobywało się z pod lśniącej cezarnością, 


równo pieszczoty, jak razy, bez skargi Byłaby | wyrabianej włosienniey. 


programem. 

‘Lewica, choć może nie zjednoczona, rozpo- 
cznie niewątpliwie od razu forsowny atak prze- 
ciwko rządowi; prawica będzie niezdecydowana, 
znów się będzie traciło czas, zwłóczyło prace, a 
jest ich dosyć pilnych do załatwienia. Niechże 
przecież i nasi rządowcy sams phrase uwierzą, 
iż zjazd nie jest oznaką opozycyi przeciwko rzą- 
dowi, lecz leży w interesie wszystkich. 


Obicie ścian także było zbrukane; wystąpiły 
na niem plamy, pasy i spłowienia, świadczące, 
iż nie odmieniano go od lat wielu. Koło okien 
znać było ślady wilgoci. Okna te, niewielkie, 
wychodziły na dziedzińczyk, wązki jak korytarz, 
i widać było przez nie jedynie prostopadłą , śle- 
pą ścianę przyległego domu, przewyższającą wy- 
sokość oficyny, w której znajdowało się mie- 
szkanie rodziny Słońskich. 

Ściana ta, pociągnięta wapnem i wystawiona 
na wschód, nabierała rano w promieniach słoń- 
ca rażącego koloru i rzucała światło, które odbi- 
jało się w przeciwległych mieszkaniach. Tylko 
kanarki, ulubione ptaki pani Słońskiej, zbudzo- 
ne ze snu, świegotały zapalczywie, przeirnwająe 
2 pręcika na pręcik. 

Były to jedyne głosy odzywające się tutaj; 
Adolf blady, kaszlący, zmęczony, pił kawę, roz- 
myślając o wakansie w biurze, o protekcji, któ- 
rej trzeba mu było szukać, o biedzie domowej i 
o czarnych oczach Maryni. Felicya krzątała się 
po pokoju, zapatrzona w brata, którego miłość 
opromieniała w jej oczach i stroiła we wszystkie 
wdzięki, jakich nie posiadał. Niepokój malował 
się w jej ruchach. Chwilami zatrzymywała się 
przy nim, pochyłałe mad jego ramieniem, jak 
gdyby mu chciała coš powiedzieć, przypomnieć 
ten etat, o którym wczoraj mówili, naglić jego 
usiłowania, dodać mu energii... ale skoro spoj- 
rzała mu w oczy, milkła nagle... Lękała się 
sprawić mn przykrości, zakłócić ten pozorny 
spokój, z jakim spożywał ranny posiłek. Lękała 
się także, by usłyszaną przez matkę nie była, 
która ubierała się w drugim pokoju i lada chwi- 
la do salonu wejść mogła. Zresztą, na eóż przy- 
pominać mu miała to, o czem on sam pamiętać 
musiał. 

Czuła przecież chęć konieczną dodania jakiej 
podniety tej znnżonej, apatycznej naturze, nie 
dowierzała jego usiłowaniom.  Przychodziły jej 
myśli różne, tworzyła kombinařye wymarzone, 
które rozbijać się musiały o jej nieznajomość sto- 
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Nie wiemy, skąd mogły powstać pogłoski o 
zmianach w ministerstwie, według których p. Zie- 
miałkowski miał objąć tekę ministerstwa sprawie- 
dliwości. Zmiany pewne niewątpliwie nastąpią, 
ale chyba dopiero, kiedy parlament się zbierze. O 
tem zaś, iżby p. Ziemiałkowski miał objąć tekę, lub 
inny Polak miał wejść do gabinetu dla objęcia 
teki jakiej, mowy nie ma. 


a n a KU 
Z kolei transwersalnej. 


Gorlice. 19 czerwca. 


Od czasu rozpoczęcia ruchu przewozowego na 
kolei transwersalnej nie usiają zażalenia na wa- 
dliwe i niedostateczne funkcyonowanie tej drogi 
żelaznej, po której spodziewano się ożywienia 
przemysłu i handlu, tudzież wszelkiej produkcyi 
rolniczej i górniczej w okolicach podkarpackich. 
Pocieszano nas pierwotnie tem, że początek jest 
zawsze trudnym, że z biegiem czasu stosunki 
Bię polepszą i ustalą, żebyśmy mieli tylko nieco 
cierpliwości, a wszystko urządzonem będzie tak 
jak na innych kolejach. Tymczasem mija mie- 
sie za miesiącem, a złe pozostaje bez zmiany 
i jeżeli powołane do obrony interesów naszych 
korporacye i ciała reprezentacyjne nie wywrą 
energiczniejszej presyi na centralną administra- 
cgę tej kolei, narażą się na słuszny zarzut obo- 
jętności o dobro kraju i jego rozwój ekono- 
miczny. 

W obecnej porze, kiedy ruch jest już z natu- 
ry rzeczy znacznie mniejszy, brak wagonów 
do transportu nafty nie da się niczem usprawie- 
dliwić, a gdy nadto na stacyach nie ma miejsca 
do ulokowania towaru, kupcy tutejsi postawieni 
są prawdziwie między młotem a kowadłem: w 
fabrykach towaru już zakupionego pozostawić 
nie mogą, na stacyach nie ma dlań miejsca, a do 
transportowania brak dostatecznej ilości wa- 
gonów. 

To samo dotyczy wagonów na stacji Zag ó- 
rzany pod transport drzewa materyało- 
wego. Wprawdzie kolej transwersalna pożycza 
sobie wagony od kolei przemysko - łupkowskiej 
za opłatą 8 zdr. dziennie, ale zwykle wysyłce 
większych transportów przeszkadza brak dosta- 
tecznej ilości lokomotyw i wozy pożyczana stoją 
często po stacysch bezużytecznie, ezekając na na 
dejście maszyny parowej. Pewien kupiec tutejszy 
udawał się w tej mierze do dyrekcyi ruchu w 
Krakowie, lecz otrzymał odpowiedź, że kupowa- 
nie wagonów nie opłaciłoby się, bo jak lasy 
wytną, to wagony na nie się nie przydadzą. Kupiec 
ów przy transportowaniu drzewa na 19 parach 
wozów w ciągu półtora miesiąca z przyczyny 
niemożności dalszego transportu, na samej admi- 
nistracyi z konieczności przewlekłej poniósł stra- 
ty około 200 złr. a nie wiele brakuje, że cały 
spodziewany zysk zaledwie wystarczy na pokry- 
cie strat, z niedostatecznego funkcyonowania kolei 
transwersalnej wynikłych. 

Ciekawym jest również reskrypt tejże kolei eo 
do wydzierżawienia gruntów kolejo- 
wych pod skład drzewa, do transportu tą 
koleją przeznaczonego. Grunt w obrębie stacji 
położony był wolny, a kupiec ofiarował 150—200 
złr. od morgi rocznego czynszu. Na to otrzymu- 
je odpowiedź, że kolej gruntu tego niżej 50 ent. 
od 1 metra kwadratowego rocznie wydzierżawić 
nie może. Czynsz dzierżawny wynosiłby przeto 
około 1000 złr. od morgi, za którą przy ekspro- 
priacyi zapłacono 500— 600 złr. 


a ak „>. o O E 
Konferencya posłów niemie ckich. 


O wynikach we7orajszej wspólnej konferencyi 
wszystkich odcieni niemieckiej opozycyi do chwili, 
w której to piszemy, żadnej nie mamy wiado- 
mości. Ale konferencye przygotowawcze, odbyte 
przed tą ogólną naradą, zdają się bardzo niedo- 
brze rokować dla klubowej jedności lewicy. — 
Dzienniki, które najgorliwiej i z największym 
zapałem jedności tej bronią, i któreby rade do 
ostatniej chwili choć pozory jej zachować, nie 
tają tego, iż niebezpieczeństwo jest wielkie, i że 
jeżeli nie zajdzie coś bardzo nadzwyczajnego, 
lewica już się w jednym wspólnym klubie nie 
znajdzie. 

Sytuacya jest taka: Trzy są odcienia dotych- 


gunków życiowych. Gdy wychodził, wybiegła za 
nim de przedpokoju, a w czasie, kiedy kładł 
paltot, szepnęła nieśmiało : 

— Adolfie... 

Był już na wychodnem, zatrzymał się. 

— (zego chcesz? — spytał z pewnym niepo- 
kojem, bo jak ludzie przywykli do różnorodnych 
przykrości życia, lękał się wszystkiego, co wy- 
chodziło po nad przyjęty obyczaj. 

— To nie! — zawołała, rozumiejąc ten od- 
cień — chciałam tylko... Adolfie, powiedz mi, 
wszak ty dostaniesz ten etat?... 

Wzruszył ramionami z nieukontentowaniem i 
zdziwieniem. 

— Felo! — wyrzeł — dziecko z ciebie. Cóż 
ja mogę ci odpowiedzieć. 

Rozumiała to dobrze; to, co uczyniła, było zu- 
pełnie bezużyteczne, a jednak powstrzymać się 
nie mogła. Lękała się o skutek zabiegów brata, 
ale nie było w jej mocy zmienić właściwości je- 
go charakteru, lub wlać w niego energię, obra- 
chowanie, szybkość kombinacyi, których nie 
posiadał. 

— Prawda, szepnęła pomięszana. Ja tylko 
chciałam ci przypomnieć, prosić cię.... Oh! 
Adolfie, gdybyś ty raz dostał etat, choćby naj- 
mniejszy, jakże bylibyśmy wszyscy szczęśliwi. 

Z temi słowami rzuciła mu się na szyję z ta- 
kim ruchem, jakby rzecz ta zależała od niego, 
a ona prosiła go, by po nią sięgnął.  Uściskał 
Ją z pewną niecierpliwością, nie odpowiedział 
nie i wyszedł. Ona pozostała przez chwilę w przed- 
pokoju, zatopiona w kombinacyach różnych wzglę- 
dem nadziei brata i protekcyi potrzebnej mu w 
tej chwili. Dopiero, gdy kroki jego, słabnąc co- 
raz bardziej, zginęły w oddali, przyszło jej na 
myśl pełno praktycznych rad i wskazówek, któ- 
rych trzeba mu było udzielić. (C. d. n.) 
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czasowej „zjednoczonej lewicy*. Jej skrzydło lewe 
tworzą posłowie z partyi deutsch-nacyonałów, 
zwolennicy „ostrzejszego tonu* — skrzydło pra- 
we tak zwani „konserwatywno-liberałni*, wła- 
ściciele dóbr, należący do opozycji, ale umiarko- 
wani. Środek, właściwe jądro lewiey, tworzą el, 


NOWA REFORMA. 


Po długich, bo dwa lata trwaiących kontro- 
wersyach, senat rosyjski zwany rządzącym, cho- 
ciaż nie rządzi, wydał decyzyę, roztelegrafowaną 
do wszystkich urzędowych dzienników, iż z do- 
brodziejstw manifestu koronacyjnego carskiego, 


[odtąd będą korzystać i nie-rosyjscy poddani. Ha- 


którzy dotychezas ton jej nadawali i byli w niej iłaśliwa ta wiadomość spóźnioną jest o tyle, iż 


większością, a których hasłem przedewszystkiem 


obalenie dzisiejszego rządu za pomocą zjednoczo- | 
nej, ściśle solidarnej i karnej opozycji. (i gotowi 


8ą do wszelkich ustępstw czy to na prawo czy 
na lewo, byle tylko jedność stronnictwa utrzy- 
mać. Ale oba skrzydła utrudniają niesłychanie 
utrzymanie jedności. „Narodowcy“ chcą dotych- 
czasowej zjednoczonej lewicy narzucić nazwę „nie- 
mieekiego klubu*, a gdyby tej nazwy nie przy- 
jęto, wówczas oni sami klub taki utworzą. Umiar- 
kowani zaś pod wodzą Chlumetzkyego nie przy- 
stąpią do klubu, któryby z tą nazwą przybrał 
zarazem i „ostrzejszy ton“. „ka 

Zatarcie tych różnie było zadaniem wczorajszej 
konferencyi, o której, jak powiedziano, nie mo- 
żemy jeszcze mieć wiadomości. W sobotę zaś — 
oprócz narady posłów , którzy należeli do komi- 
tetu kierowniczego lewicy, naradzali się repre- 
zentanci wielkiej własności i narodowcy. Pomię- 
dzy pierwszymi wyrażono silnie życzenie utwo- 
rzenia odrębnego klubu wielkiej wła- 
sności, wszakże zawsze z przyłączeniem się do 
lewicy. Zwłaszcza zaś posłowie, wybrani skutkiem 
kompromisu w Austryi dolnej, oświadczyli się 
za odłączeniem się od dotychczasuwej organiza- 
cyi stronnictwa i utworzeniem nowego klubu. 
Nie brakło jednak głosów, podnoszących po- 
trzebę jednolitego działania całej opozycji. Osta- 
tecznego postanowienia nie powzięto, zależy ono 
od tego, co postanowiła wczorajsza konferencya. 
Jeżeli na niej uchwalonem będzie, iż dotychcza- 
sowa „zjednoczona lewica“ ma się nazywać klu- 
bem niemieckim , wiedy ni-miecka wielka wła- 
sność przystąpi do utworzenia osobnego klubu. 

Zwolennicy „ostrzejszego tonu* zebrali się w 
liczbie 23, a narady ich trwały 4 godziny. 
Sprosił ich Weitlof. Z bardziej znanych byli obe- 
eni: Magg, Foregger, Heilsberg, Attems, Hall- 
wich, Knotz, Barenther, Pickert, Fuss i inni. - 

Rozprawy były bardzo ożywione, a rej wodzili 
posłowie z północnych Czech. Knotz, Strache i 
Pickert głównie bronili utworzenia niemieckiego 
klubu. Przedłożono program, mający innym posłom 
dotychczasowej „ajednoczonej* umożliwić przy- 
stąpienie do niemieckiego klubu. Główną kwe- 
styą była sprawa nazwy. Północno-czescy posło- 
wie największy nacisk kładli na nazwę, i dla jej 
zachowania gotowi byli do ustępstw w progra- 
mie. W zasadzie postanowiono utworzenie klubu 
niemieckiego, i rozesłano dziennikom następujące 
urzędowe o tem zawiadomienie: 

„Po szczegółowych naradach postanowiono na 
konferencyi stronnictwa wnieść na ogólnem zgro- 
madzeniu utworzenie klubu niemieckiego na za- 
sadzie programu, który w zarysach swych już 
przy innych sposobnościach został przez większość 
stronnictwa przyjętym. W rozprawach wystąpiło 
żywo usiłowanie utrzymania jedności stronnictwa, 
i oczekiwanie, że inni członkowie stronnictwa 
uznają zasadnicze stanowisko, zajęte przez wnio- 
skodawców*. 

W ten sposób uczyniono pierwszy krok do roz- 
bicia zjednoczonej lewicy. Dzienniki już dzisiaj 
pisza o prawiłopodobieństwie utworzenia już nie 
dwóch, ale trzech klubów na lewicy, a co wię- 
cej zapewniają, że”nie ma nawet nadziei, aby 
utworzono wspólny jakiś komitet na wzór „ko- 
mitetu wykonawczego* prawicy, tylko przewodni- 
czący klubów mają się od czasu do czasu poro- 
zumiewać. 


Przegląd polityczny. 


Hraków, 22 czerwca 


O konferencyśch różnych odcieni opozycyi Ra- 
dy państwa piszemy osobno. Telegram, który nas 
doszedł dziś w południe, donosi o wyniku wczo- 
rajszej wspólnej konferencyi wszystkich odcieni. 
Teoretycznie zwyciężyła zasada jedności opozy- 
cyi, uznano ją bowiem jako „pierwszy obowiązek“. 
Trzy programy: Plenera, pochodzący od dotych- 
czasowych kierowników stronnictwa — Steinwen- 
dera z grona umiarkowanych reprezentantów 
wielkiej własności, i Weitlofa program „klubu 
niemieckiego“ — zostały odesłane do komisyi, 
która je ma połączyć w jakąś całość. Pozostaw .a- 
nie w zawieszeniu kwestyi nazwy dowodzi. iż 
głównie w tym punkcie różniły się zdania i o- 
bawiano Bię powzięcia jakiejkolwiek obowiązują- 
cej uchwały, aby przez to nie doprowadzić do 
rozbicia. W każdym razie wyborem owej komi- 
syi programowej i odroczeniem uchwały co do 
nazwy zyskano na czasie, z którego dotychczaso- 
wi przywódcy lewicy zechcą skorzystać, aby zno- 
wu skleić zagrożoną jedność. 


Zmowa robotników w Bernie zdaje się być już 
zakończoną, a co najbardziej pocieszające, że 
przeszła ona już pierwszy, najgorszy okres bu- 
rzliwych demonstracyj i rozruchów, w kiórym 
zaszły kilkakrotne starcia między wojskiem a ro- 
botnikami. Główną zasługę w uspokojeniu robo- 
tników ma burmistrz Winterholler, który prze- 
prowadził z fabrykantami rokowania w sprawie 
godzin pracy i uzyskał koncesye, na które robo- 
tnicy widocznie się godzą. 

Ułożono, że w poniedziałki praca trwać będzie 
od godziny 7 rano do 6 wieczór, z jednogodzin- 
ną przerwą południową, a zatem 10 godzin, we 
wtorki, środy, czwartki i piątki od 6 godziny 
rano do 6 wieczór z przerwą kwadransa na Śnia- 
danie i godziny na obiad, zatem 10*/, godzin — 
w soboty od 6 rano do 5 wieczór z takiemiż 8a- 
memi pauzami, a więc 93/, god. W ten sposób 
będą robotnicy pracować przez 625/, godzin ty- 
godniowo czyli średnio dziennie 10 godzin i 25 
minut. Godziny nadliczbowe, o ile na nie ustawa 
zezwala, osobno będą płacone. O kwestyi pod- 
wyższenia płac nie ma nie w egloszeniu bar- 
mistrza. 


Coraz bardziej prawdopodobną staje się pogło- 
ska o przyjeżdzie cara w bieżącym roku do Kró- 
lestwa Polskiego. Dzienniki donoszą, iż w lipcu 
będzie na wielkich manewrach w Kijowie, a ztam- 
tąd przybędzie znów na polowańko do Lubochea- 


dziś już bardzo wątpić można, czy oprócz zwy- 
kłych przestępców znajdzie się ktokolwiek, ko- 
mu by łaską carska jako eudzoziemeowi przydać 
się mogła. Manifest dobrze znany Polakom ze 
wszystkich zaborów, a więc „poddanym* rosyj- 
skim i pruskim i obywatelom Austryi, obejmo- 
wał ulgi podatkowe w pierwszym rzędzie — po- 
lityezni przestępcy żadnych dobrodziejstw nie z8- 
znali — zwykli przestępcy zaś, w ich liczbie 
zbrodniarze pospolici, błogosławić mogli chwilę 
wstąpienia na tron wspaniałomyślnego cara. W 
ciągu dwóch lat cudzoziemey zmuszeni zostali za- 
płacić zaległe podatki — polityczni przestępcy, 


chociażby obcokrajowi, nie zostaną uwzględnieni: 


to pewna — a czy zbrodniarz dajmy nato, z nad 
Sprei zostanie łaską carską uwolaiony z Syberyi, 
to rzecz dla uczciwych ludzi całkiem obojętna. 
Głośna wiadomość tedy redukuje się do zwy- 
kłych codziennych środków dyplomacyi rosyjskiej, 
jakiemi usiłują „kokietować* opinię pubiieczną Eu- 
ropy, a siebie przedsiawiać wobec zarzutów bar- 
barzyństwa, Jako pierwszorzędnych humanistów. 

Znany Aksakow będzóe wydawał napowrót 
swoją Ruś, tak zapewniają pokrewne jego dążno- 
ściom dzienniki rosyjskie. 

W ubiegłą sobotę odbywały się w Petersbur- 
gu wybory prezydenia miasta (gorodskoj gołowa) 
interesujące o tyle, iż ustępujący zwierzchnik 
miasta, wielki faworyt sfer rządowych br. Korf, 
otrzymał mniejszą od wszystkich kandydatów licz- 
bę głosów, bo tylko 34, wówczas kiedy na na- 
stępcę jego padło 167 głosów. Wybrany został 
piezes zjazdu sędziów pokoju Lichaczew, wybór 
taki jednak wymaga potwierdzenia cara, bez któ- 
rego jest czczą formalnością. 


Śmierć gonerała Manteuffla zwróciła oczy 
całych Niemiec na Alzacyę i Lotaryngię, gdzie 
awakowała obecnie posada namiestnika. Dzien- 
niki niemieckie barwy narodowo-liberalnej nale- 
gają na rząd, by Starał się obsadzić tę posadę 
człowiekiem żelaznej woli i niezachwianym w po- 
stanowieniach. Jako kandydatów wymieniają: 
hr. Stolberg-Wernigerode i generałów Fabrice i 
Werdera. 


Przesilenie gabinetowe w Anglii nie zbliża 
się jeszcze do końca. Mimo wszelkich usiłowań 
nie udało się lordowi Salisbury zupewn.ć sobie 
poparcia większości parlamentu, a jako minister, 
polegający na mniejszości, nie ma on odwagi 
wystąpić. Rozwiązanie Izby i rozpisanie nowych 
wyborow na parę miesięcy przed końcem zwy- 
klej sesyi parlamentu wydaje się konserwatystom 
zbyt gwałtownym środkiem, by się go w tej 
chwili mieli chwycić. Wobec tych trudności 
coraz częściej dają się słyszeć głosy, doradza- 
jące lordowi Saiisbury'emu odstąpienie od za- 
miaru utworzenia gabinetu i pozostawienie tego 
zadania Giadstonowi. Jak długo jednak nie zui- 
knie ostatnia nadzieja złożenia konserwatywnego 
ministerstwa, dopóty nie usuuie się lord Salis- 
bury od obowiązku, który przyjął na siebie wobec 
królowej. We wtorek vdbędą się posiedzenia obu 
I«b parlamentu, na których Gladstone 1 Salisbury 
zdadzą sprawę z obecnego Stanu rzeczy. Tym- 
czasem spotykamy się co chwila w dziennikach 
angielskich z nowemi poglądami na sytuacyą. — 
Saint-James Gazette radzi Salisburemu zdać na 
stronnictwo Wigów zadanie utworzenia gabinetu 
i pozostawić im zupełną swobodę w wyjaśnieniu 
obecnego położenia. Dziennik ten sądzi, że gdy 
się okaże, iż postiępowcy nie mogą podołać temu 
zadaniu, wtenczas pozyskają konserwatyści zupel- 
ne zaufanie kraju. Pali Mall Gazette, która 
utrzymuje ścisłe stosunki z kierownikami kon- 
serwatywnego obozu, twierdzi, że powrót Glad- 
stone'a do władzy zyskuje z każdym dniem na 
prawdopodobieństwie. 


Ostatni zeszyt Księgi błękitnej zawiera depe- 
sze, odnoszące się do układów między Niemcami 
i Anglią w sprawie kolonii afrykańskich. W pierw- 
szych dniach kwietnia zrzekła się Anglia na rzecz 
Niemiec wybrzeża między ujściem rzek Rio 
del Rey i Old Calabar, a pozyskała nato- 
miast ze strony Niemiec zrzeczenie się wszel- 
kich praw do wybrzeża afrykańskiego między 
Bio del Rey a kolonią Lagos. Niemcy odsią- 
piły od wszelkich pretęns,j z powodu wywiesze- 
nia flagi angielskiej w zatoce Łucji. Lord Gran- 
ville zastrzega Anglii wyłączne prawo do zatoki 
Ambas, oświadcza jednak, że chętnie odstąpi ją 
Niemcom, jeżeli rząd niemiecki zawrze stosowną 
umowę z misyonarzami angielskimi. 


Po czteroletnich rządach ustąpił nareszcie ga- 
binet Depretisa. Dziwnym zbiegiem okoli- 
czności główną przyczynę upadku poprzedniego 
gabinetu było również niepowodzenie na polu 
polityki kolonialnej. Minister Cairoli, który pierw- 
szy pragnął rozwinąć politykę zaborczą na wy- 
brzeżach Atryki, musiał podać się do dymisyi, 
skoro nadeszła wiadomość o zawarciu traktatu 
między Francyą a bejem tanetańskim. Depretis 
i Mancini objęli wówczas rządy, a chcąc puwe 
tować niepowodzenie, jakiego Włochy doznały w 
Tunisie, postanowili próbować szczęścia nad mo- 
rzem Czerwonem. Myśl tę przyjęto w całym kra- 
ju z zapałem i pod naciskiem opinii publicznej 
rozpoczął rząd układy z Anglią. W Londynie 
chętnie przyjęto obietnice Włoch i przymierze 
zdawało się być zapewnionem, gdy nagle niepo- 
wodzenie Wolseleya w Sudanie wywołało zupełną 
zmianę przekonań w sferach rządzących Anglią. 
Postanowiono wycofać wojsko augieiskie z Suda- 
nu i pozostawić oddziały włoskie ich własnemu 
losowi. Żołnierze włoscy, wyłądowawBzy w Mas- 
sowie, tracili czas na bezczynnem wyczekiwaniu 
i ginęli wskutek chorób zabójczego klimatu. 
W parlamencie interpelowano raz po raz Depre- 
tisa o jego zamiary względem wyprawy do Suda- 
nu i Abisynii i każdym razem dawał Mancini 
imieniem rządu wymijającą odpowiedź. Zbliżenie 
się do Anglii, choć nie pociągnęło za sobą ża- 
dnych pozytywnych następstw oziębiło jednak 
przyjazne stosunki Włoch z państwami kontynen- 
talnemi. Ustąpienie wojsk włoskich z Sudanu 


ka pod- Skierniewicami, gdzie rezydencyę odświe-|-— mogłoby wywołać szyderstwo całej Europy. 
Ażeby żełnierzy ochronić od afrykańskiego skwa- niemniej stosunkowo bardzo znaczny procent tych 


żył w tych czasach margrabia Wielopolski. 


ru, udano się do króla abyssyńskiego z prośbą o 
pozwolenie spędzenia letnich miesięcy na jego 
terytoryum w miejscowości górzystej Układy z 
Abyssynią spełzły jednak na niczem, a gdy każ- 
de głosowanie w parlamencie włoskim świad- 
czyło o ciągłem wzrastaniu opozycyi, postanowił 
Mancini poświęcić się dla ocalenia reszty gabi- 
netu. Koledzy jego oświadczyli wprawdzie, że 
postanowili podzielać jego los, mimo tego rekon- 
strukcya gabinetu po wyłączeniu Manciniego wy- 
daje się jeszcze rzeczą bardzo prawdopodobną. 


Sprawy szkolne. 


Program XIX walnego zgromadzenia Towurzy- 
stwa Pedagogicznego w Przemyślu w dniach 16, 
17 i 18 lipca 1885, 


Celem uroczystego przyjęcia i serdecznego u- 
goszczenia uczestników XIX walnego zjazdu To- 
warzystwa prdagicznego zawiązał się w Przemy- 
ślu pod przewodnictwem burmistrza miasta ko- 
mitet miejscowy, który dla podziału pracy zor- 
ganizował trzy odrębne komisye, jak: obiadową 
kwaterunkową i wycieczkową. Komitet przyjęcia 
funkcyonować zacznie d. 15 lipca po południu i 
powita uroczyście uczestników zjazdu za przyby- 
ciem pociągu wieczornego lwowskiego. Komitet 
kwaterunkuwy rozda Da peronie uczestnikom zja- 
zdu w kopertach bilety na mieszkania i obiady, 
i zajmie się rozmieszczeniem gości. — Wieczo- 
rem o 9 godzinie puszczone będą wianki na Sa- 
nie; w razie niepogody odbędzie się koncert w 
sali teatralnej na Zamku. 

Dnia 16 lipca rano o godzinie 9 uroczyste na- 
bożeństwo w katedrze Tzymsko- i grecko-katoli- 
ckiej i w nowej synagodze, poczem nastąpi pierw- 
sze posiedzenie XIX walnego zgromadzenia w sali 
ratuszowej. Po powitaniu zgromadzenia przez re- 
prezentantów: miasta, powiatu, duchowieństwa i 
miejscowego nauczycielstwa, nastąpi zegajen'e 
zgromadzenia przez prezesa Towarzystwa peda- 
gogicznego. 

Obiad o godzinie 2 w lokalnościach, na biletach 
obiadowych wymienionych. O godzinie 5 popo- 
łudniu testyn na Zamku, a o godzinie w pół do 
8 przedstawienie przemyskiego Tow dram. na 
Górze Zamkowej. 

Dnia 17 lipca © godzinie 8 rano drugie pc- 
siedzenie; o godzinie 2 obiad; po południu wy- 
cieczka w okolice Przemyśla, której program i 
warunki uczestnictwa później podane będą. 

Dnia 18 lipca rano o godzinie 8 trzecie po- 
siedzenie walnego zgromadzenia. O g:d'iuie 2 
uczta pożegnalna, urządzona przez rej rezeniacyą 
miasta Przemyśla na cześć uczestników zjazdu na 
Górze Zamkowej. 

Członkowie Tow. pedagogicznego pragnący 
wziąć udział w tegorocznym waluym zjeździe, 
raczą się zgłosić do Zarządu tego oddziału, do 
którego przynależą, (członkowie zaś oddziału 
lwowskiego wprost do Zarządu Głównego Towa 
rzystwa pedagogicznego we Lwowie, ulica Psń- 
ska l. 9) i przesłać (za przekazem pocztowym) 
należytość udziałową w kwocie 1 złr. 50 e. po- 
dając dokładny i czytelny adres. 

Zarząd główny pizeszle w pierwszych dniach 
lipca uczestnikom zjazdu karty uczestnietwa, u- 
prawuiające do zniżenia ceny jazdy na. kolejach 
galicyjskich. Kositet miejscowy przemyski po- 
stara się o bezpłatne umieszczenie gości, a nad- 
to otrzyma każdy uczestnik bezpłatnie bilety na 
dwa obiady i na ucztę pożegnalną. 

Ponieważ komitet miejscowy truduemu swemu 
zad”niu należytego umieszczenia i ugoszczenia 
uczesinikow zjazdu tylko w tym razie podołać 
m'żo, jeżeli uczestnicy wcześnie się zgłoszą, prze- 
to uprasza Zarząd główny o jak najwcześniejsze 
zgłaszanie się (już w ciągu czerwca), nadwienia- 
jąc, że z d. 6 lipca b. r. zamyka stanowczo li- 
stę U: zestuików. 

Spis uuieuuy uczesiników ogłaszany będzie w 
Szkole, jak w latach poprzednich. 

Wraz z kartami uczestnictwa przeszle Zarząd 
główny uczestnikom zjazdu ewentualne karty le- 
gitymacyjne na kolej. 

Porządek dzienny walnego zgromadzenia ogłosi 
Zarząd główny w Szkałe i w dziennikach publi- 
cznych w terminie, przez statut ustanowionym. 

We Lwowie, dnia 19 czerwca 1885. 

Z Zarządu Głównego Towarzystwa Pedagogi- 
cznego. 

Uwaga. Komitet przemyski czyni usiłowania 
aby zorganizować z Przemyśla po 
zjeździe wspólną wycieczkę z wszel- 
kiemi ułatwieniami do Pesstu na wy- 
stawę. 


Przemyśl, 17 czerwca. 

Towarzystwo pedagogiczne, istniejące od lat 
blisko dwudziestu, może bez przechwałek poszczy- 
cić się tem, że w rozmaitych gałęziach krajowe- 
go szkolnietwa albo dokonało wielu rzeczy pożą- 
danych, albo przynajmniej poruszyło wiele myśli, 
które inni spełnili. Nie myślę pisać tu history: 
prac i zabiegów tego Towarzystwa, i wyników 
tych prac, ani też sypać mu tutaj kadzideł, bo 
ono tego wcale nie potrzebuje; wspomnę tylko, 
że oprócz szkolnietwem t. z. ludowem w ściślej- 
szem rozumieniu tego wyrazu, zajęło się gorli- 
wie rozszerzeniew szkół żeńskich, do których 
zawiązywania zachęcało, któremi kierowało i dla 
których wyrabiało wsparcia sejmowe dopóty, do- 
póki nie przeszły na etat gmin miejskich — jako 
zakłady, zaopatrzone w znacznej części w naj- 
potrzeboiejsze Środki naukowe i ustalone w re- 
putacyi eo do potrzeby swej egzystencji. Kiedy 
ta sprawa zeszła poniekąd z porządku dziennego 
najpilniejszych zajęć, zakrzątnięto się znowu o0- 
koło innej a mianowicie zajęto się szkołami 
przemysłowemi — zachęcając swoich członków 
do tworzenia i organizując je według mody, któ- 
rą uznano za najstosowniejszą. Do rzędu takich 
szkół należy i nasza przemyska. Dnia 14 b. m. 
odbył się w niej egzamin publiczny w obecno- 
ści burmistrza miasta dra Dworskiego, i miej- 
seowego starosty e. k. radcy Namiestnictwa Za- 
jączkowskiego, delegata Zarządu Głównego dra 
Benoniego, ks. kan. obrz. rz. kat. dra Glasera, 
ks. kan. gr. kat. Kujłowskiego, prezesa Zarządu 
oddz. prof. Harwotha, inspektora okr. szk, Miecz. 
Baranowskiego, zastępcy burmistrza Władyczyń- 
skiego, wielu radnych i licznego zastępu pryney- 
pałów. F 

Bardzo pocieszającą jest frekwencya tej szkoły, 


Kraków 23 Ozerwća 1885. 


uczniów, którzy wytrwali do końca roku, jako- 
a tych, którzy otrzymali promocyą do wyższej 
asy : 

W klasie I na 53 uczniów otrzymało promo- 
cyą uczniów 31, stopień zły uczniów 19, nie 
kłasyfikowano 8; w klasie II na 75 uczniów o- 
trzymało promocyą uczniów 44. stopień zły 20, 
nie klasyfikowano 11; w klasie 1II na 61 ucz. 
otrzymało promocyą uczniów 38, stopień zły 16, 
nie klasyfikowano 7; w kursie specyalnym na 40 
uczniów otrzymało promocyą uczniów 28, nie 
klasyfikowano 10, zmarło 2. 

Według doświadczeń, poczynionych w innych 
szkołach tej kategoryi, stosunek ten można na- 
zwać bardzo korzystnym, w wielu szkołach, 
nawet wiedeńskich, odpada w ciągu roku szkolne- 
go 50%. 

Odpowiedzi uczniów, wystawione prace piśmien- 
ne i rysunki świadczyły o należytym postępie i 
bardzo praktycznym kierunku nauki; szczególną 
uwagę zwrócił na siebie znakomicie wykonany 


model okna z okuciem, wyrobiony przez je- 
dnego ucznia z warstatu śŚlusarskiego pana 
Cipsera. 


Umiejętna i wytrwała praca dyrektora szko- 
ły profesora Jana Lewickiego i grona nauczycieli, 
jakoteż szczere zainteresowanie się szkołą wszy- 
stkich warstw społeczeństwa, nie mniej opieka 
ezcigodnego burmistrza, który z własnych fundu- 
szów ofiaruje rocznie na cale szkoły 800 złr., 
rokują pięknej tej i nżytecznej inatytucyi najlepszą 
przysłość. 


W sprawie nauki robót ręcznych w szkołach 
ludowych piszą nam z prowincji: 

Przedmioty robót ręeznych chłopców, darowane 
do Muzeum techniczno-przemysłowego z wysta- 
wy szkolnej w R-=pezycach ubiegłego roku, po- 
chodzą przeważnie ze szkoły w Małej, zostającej 
pod zarządem nauczyciela pana Stanisława Bie- 
stkn. 

M:eliśmy sposobność widzieć niedawno okazy- 
tego roku przez dziatwę tam sporządzone w licz- 
bia około 300 sztuk i pcrównując je z okazami 
uzyskanemi przeszłego roku, zdumiewaliśmy się 
prawdziwie nad znakomitym postępem dziatwy 
w tej nauce. 

Nawet szersze k ła inteligencji zainteresowały 
się już szczerze tą sprawą i o ile nam wiadomo 
jeździł umyślnie do szkoły w Małej, w celu zwie- 
dzenia tych okazów, poseł na sejm krajowy, p. 
Kochanowski, a zachwycony rezultatami nau- 
ki, osiągniętemi li przy pomocy kozików, zosta- 
wił pewną kwotę na zakupno najpotrzebniejszych 
narzędzi dla pracującej w tym kierunku dziatwy, 
i nie szezedził wyrazów uznania nauczycielowi, 
pod którego kierunkiem ta praca tak znakomity 
postęp wydała. Byłoby przeto pożądanem, aby pan 
Bivstek okazy tego roku zrobione, mógł dać na 
czas zjazdu delegatów Kółek rolniezych, do Mu- 
zeuim na wystawę, i aby p. Siedmiograj, przed 
wyiazdem do Szwecyi, lub też za powrotem 
ztamtąd zechciał zwrócić uwagę także i na szko- 
łę w Małej w powiecie ropczyckim i ją także 
zwiedzić, a jeszcze więcej, aby odpowiednie 
kursa tej nauki dla nauczycieli jak 
najprędzej mogły wejść w życie celem jej szyb- 
kiego rozpowszechnienia po kraju. 


Wegnika, 


' Kraków, 22 czerwca 


Kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich będą 
otwarte jeszcze w bieżącem lacie: dla chłopców w 
Rudawie, dla dziewcząt zaś w Siedlcu, wsiach po- 
łożonych w powiecie chrzanowskim w pobliżu Krze- 
szowie. Prośby o'przyjęcie do kolonij, wystosowana 
do komitetu Towarzystwa kolonij wakacyjnych, a 
zaopatrzona w świadectwo ubóstwa, wydane przez 
komisarza właściwego obwodu, ostatnie świadectwo 
szkolne z dobrym postępem tak z nauki, jak i 
obyczajów i opis obecnego mieszkania proszących, 
przyjmować będzie do 26 b m. włącznie dyrektor 
szkoły żeńskiej u éw. Scholastyki p. Antoni Gett- 
lich, który także udzieli szazegółowych warunków 
przyjęcia. 

Sekcya V Rady miejskiej udzieliła Towarzystwu 
kolonij wakacyjnych zasiłek w kwocie 200 złr., a 
hojny ten dar pozwoli już w pierwszym roku ko- 
rzystać z dobroczynnego wpływu pobytu na świe- 
żem powietrzu znacznie większej liczbie dzieci, niż 
to pierwotnie zamierzano. 

W Towarzystwie strzeleckiem bezkrólewie trwa- 
jące przez tydzień deczekało się wczoraj końca o 
godzinie 7 wieczorem O tym bowiem czasie obywa- 
tel tutejszy p. Adam Miłaszewski zbił ostatni okruch 
kurka i obwołany został królem. Wśród dźwięków 
pieśni narodowych j wystrzałów moździerzy, nowy 
król, poprzedzony marszałkami, mając przy sobie 
prezesa p. Baranowskiego, oraz wicepre'esa dra 
Machalskiego, liczny orszak członków Towarzystwa 
i publiczności, oprowadzonym został według zwy- 
ozaju po ogrodzie jako swem państwie, poczem u- 
czestniczący zasiedli do zastawionego w sali ban- 
kietu, który wśród licznych toastów, przemówień i 
niezwykłego ożywienia przeciągnął do późnej godzi- 
ay. Nowego króla odprowadzono do domu — w 
aByśoie, 

Lato kalendarzowe rozpoczęło się dziś oddawna 
pożądanym deszczem, któremu towarzyszy znaczne 
oziębienia powietrza. 

Niski stan wody na Wiśle nie daje możności 
krakewskiemu Towarzystwu wieślarskiemu do wsię- 
cia udziału w jutrzejszej uroczystości „Wianków*, 
dla zobaczenia której przyjechać mają członkowie 
wiedeńskiego Tow. wioślarskiego w liczbie cśmiu, 
wraz z prezesem swoim dr. Gustawem Lenzem, ad- 
wokatem wiedeńskim. 

Ślub. JE. ks. bisknp Dunajewski błogosławił w 
sobotę w kościele św. Barbary związkowi małżeń- 
skiemu pomiędzy p. Kazimierzem Burzyńskim, wła- 
ścioielem dóbr na Wołynin a panną Jadwigą Pru- 
szyńską, córką b. marszałka gubernii wołyńskiej p. 
Bromsława Pruszyńskiego. Na orszak weselny zło- 
żyły się przeważnie zamieszkałe w Krakowie rodzi- 
ny z Ukrainy, Podola i Wołynia. 

Stowarzyszenie drukarzy krakowskich świę- 
cić będzie dnia 29 b. m. jubileusz 50-letniej pracy 
Towarzysza sztuki drukarskiej p. Adama Gryn- 
felda. 

W gimnazyum św. Jacka zdali egzamin dojrza- 
łości: Bałka Jan, Bednarski Tadeusz, Berger Zy- 
gmunt, Blateis Szymon, Brazon Alojzy, Chojeoki 
Kazimierz, Dyakowski Jan, Drożdź Jan, Eliasz Ka- 
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© simierz, Fox Jan (z odzn.), Fragner Daniel (> odzn.), 
Gajewski Wiktor, Gężba Józef, Hannsiak Stanisław, 
Hammerschlag Jonasz, Kaw cki Roman (z odzn.), 
Kwiatkowski Stanisław, Landau Leon (z odzn.), Lo- 
rja Aleksander, Muller Artur, Pelczar Zeuon (z odzu) , 
Plessner Adolf, Romanowski Romuald Rozwad.wski 
Jan (z odzn.), Schreiber Bernard, Steinberg Józef 
(z odzn.), Szujski Władysław, Ternński Jan, Ty- 
chowski Kazimierz. Externiści: Czarnecki Karol, 0- 
chędożka Franciszek, Wilski Emiljan. Ogółem zdało 
egzamin dojrzałości 82, z tych 7 z odznaczeniem. 

Zmarli. Jakób Pauli nacz:lnik głównego nrzędu 
cłowego w Szczakowy, zmarł wczoraj w 58 roku 
życia. 

Konfiskaty. Proknratorya lwowska skonfiskowała 
broszurę p. t. Antoniego Dąbezańskiego p. t „Wy- 
jaśnienia sprawy ruskiej*. 

Bochnia 21 czerwca. Na wczorajszem posiedze- 
niu rady miejskiej wybrany bnrmistrzem jednogłośnie 
dr. Józef Trybnlec. 

Na wystawie warszawskiej wielki medal złoty 
otrzymał dr. Julian Ochorowicz za termowikrofon, 
oraz wielki medal srebrny otrzymał Bruno Abraha 
mowicz za wynalazek dzwonka elektrycznego. 


Nowy zakaz Hurki. W londyńekim Standard 
z d. 16 b. m. znajdujemy korespondencyę z War- 
szawy, która brzmi: „Wielką irytacyę wywołał wpo 
śród kół towarzystwa polskiego w Warszawie osta- 
tai rozkaz, wydany przez generał-gnbernatora. sduty- 
czący narodowego nbiorn kozaków, który nie może 
być nadal używany jako liberya służby. Ten malo- 
wniczy ubiór, pospolicie noszony w Mało-Rosyi i 
podobny do nniformn pnłków kozackich, składa się 
z wysokiej baraniej czapki z kolorowym wierzchem, 
zgrabnie leżącego obcisłego kaftana i szerokich sza- 
rawarów, przymocowanych pasem. Używano go od 
niepamiętnych czasów jako liberyę służby po pol- 
skich dworach. Rozkaz generała Hurki, który obu- 
rza wszystkich, jest dowodem nowej despotycznej 
tyranii, z jaką się obecnie z Polakami obchodzą.“ 
Angielskie pismo przesadza w całej tej sprawie, a 
przedewszystkiem, iż rozkaz oburea wszystkich. Nie 
mamy nie przeciw temu, że sobie Hurko wydaje 
przepisy o liberyi. Irytacya i oburzenie w takim wy- 
padku mogłyby powstać tylko w kółkach bezpośre- 
dnio dotkniętych rozporządzeniem — jeżeli, eo bar- 
dzo zresztą wątpliwe, istnieją one w Warszawie. 

Ogromny pożar. W Zwoleniu spaliło się w ze- 
szłym tygcdmin, jak donosi Gaseta radomska, 65 
domów frontowych, 12 oficyn, przeszło 70 stodół i 
i wielka liczba zabudowań. Straty wynoszą eko- 
ło rs. 60.000. Mieszkańców 700 bez dachn i w 
nędzy. 

Ustawa uniwersytecka, świeżo zatwierdzona w 
Rosy, postanawia: Zonaci do liczby stndentów zali- 
czoBymi być nie mogą. Przy wstępie do nniwerBy- 
tetu kandydaci składają po dwa egzemplarze wła- 
snej fotografii, opatrzonej własnoręcznym podpisem, 
Kandydat składa deklaracyę z oznaczeniem lekcyj, 
na które choe nezęszczać. Za słuchanie lekeyj po- 
bieraną jest opłata po 5 rs. za każde półrocze. nad- 
to student opłaca na rzecz każdego z profesorów 
p> roblu w stosnuku godziny na tydzień na każde 
półrocze, Stosunek zwolnionych od opłaty nie może 
przewyższać 15 pret. ogólnej liczby studentów. Pro- 
fesorowie nie mają prawa uwalniać studentów od 
opłaty. Studenci obowiązani są chodzić ciągle w 
mnndnrze. Wszelkie ozuaki, wyrażejące zadowolen.e 
lub niezadowolenie z profesorów, wzbronione. Czyn- 
ności studentów, noszące charakter korporacyjny, nie 
mogą być tolerowane. Nie wolno studentom urządzać 
w gmachu nniwersyteckim: czytelni, jadalni itd. 
Nie wolno im również zwoływać zebrań, jakoteż li- 
tografować lekcyj i konspektów. Stypendya rządowe 
udzielają się tylko chrześcianom. 

Curiosum ze szkół poznańskich. Do Kuryera 
Poznańskiego piszą z prowincji: „Inspektor powia- 
towy wchcdzi do jednej z wiejskich szkółek. Nauczy - 
ciel odzywa się do dzieci: „anfstehen*, — Wszystkie 
dzieci wstają Inspektor zadaje kilka pytań dzieciom 
po niemiecku. W ciągu tego kilku malców znudzo- 
nych usiadło. Na to oburzony inspektor Woła: 
„Btehen bleiben*. Dzieci wytresowane na słowo 
„aufstehen* , nie roznmieją . co znaczy „stehen 
bleiben“ i wszystkie siadają. — Dalej w ciągu 
lekeyi zapytujs inspektor jednege malca po nie- 
miecku: „Wie heisst unser König“. Malec dobrze 
wyuczony odpowiada: „S. Majestaż Wiłlelm I, 
deutscher Kaiser und König von Preussen“. Inspe- 
ktor chcąc się przekonać, czy nezeń dobrze rozumie 
co odpowiada, pyta go po polsku: „A więc jak się 
nazywa nasz monarcha?* Na to malec bez zająknie- 
nia: „Król Jan Sobieski*. — Inspektor opu- 
Ścił szkołę zbndowany postępami dzieci w języku i 
dnchu niemieckim. 

W Zagrzebiu redaktor serbskiego pisma Srbobran 
został na nlicy obity przez stuienta dalmackiego, 
za nbliżający i mijający się Z prawdą artyknł o 
Chorwatach dalmackich. 

Emigracya dzieci. W bieżącym miesiącn wysła- 
no z Anglii do Kanady 74 dziewczynek w wieku 
od 3 do 14 lat, sierot, Wszystkie one są wycho- 
wankami ochrony dr. Bernarda. Razem wysłano 
już do Kanady 1608 sierot obojej płci, a wszystkie 
znalazły przytnłek lub odpowiednie wiekowi zajęcie. 

Trzy krzesła wakują obecnie w Akademii fran- 
enskiej: po Edmnndzie About, po Wiktorze Hugo 
i po ks. Noailles. Na miejsce Wiktora Hugo są kan- 


dydatami hr. Leconte de l'Isle i p. Vacqerie, przy- 


'jaciel nieboszczyka, redaktor dziennika Rappel; po 


ks. Noailles nastąpi prawdopodobnie jeden z synów 
jego, ks. Agen lnb ks. d'Haussonville; po Edmun- 
zie Aboni, który nmarł najwcześniej, nie ma dotąd 
zdecydowanego snkcesura; wymieniają wprawdzie 
kilka nazwisk, takich np. jak Droz'a itp., ale to są 
bardzo dowolne i dalekie przypuszczenia. 

Uczony nikczemnik. W Heidelbergu pewna za- 
można rodzina od niejakiego czasn niepnkojoną była 
ustawicznie anonymowemi listami, w których piszą- 
cy w sposób oszczerczy denuncyował męża przed 
żoną, żonę przed mężem, a tych oboje przed świe- 
krą. Tajemnego instygatora niepodobna było odkryć, 
dopiero przypadek dopomógł. Posłaniec zamiast na 
pocztę odniósł list według adresn. Od niego dowie- 
dziano 8'ę, że owym potwarcą jest profesor tamtej- 
szego nniwersytatn. Odkryty oszczerca prosił „e łza- 
mi, aby obrażony mąż zaniechał kroków sądowych. 
Ten zgodził się na to pad warunkiem, aby petwar- 
ca złożył 20000 marek na cel dobroczynny i opn- 
ścił Heidelberg. Szanowny profesor uważał za sto- 
sowne spełnić ostatni tylko warmnrk i cichaczem 
miasto or uścił. 


Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela kierującego szkoły eta- 
towej czteroklasowej męskiej w Bełzie Walentego 
Dziedzica, rzeczywistym  nanczycielom  kiernjącym 
szkcłą w Bełzie, tymczasowych zaś nanczycieli 
szkoły etatowej czteroklasowej w Beszie, Mikołaja 
Dudykiewicza i Franciszka Mroczka, tndzież tymcza- 
sowego nauczyciela sekcły w Sokalu Maryana Ja- 
worczykowskiego, rzeczywistymi nanczycielami szko- 
ły w Bełzie. 

Lwowski wyższy Sąd krajowy zamianował prakty- 
kantów sądowych Karola Emanuela Vinzenz i Ka- 
rola Dawidowieza, ausknitantami sądowymi. 

Radca wyższego sądu krajowego we Lwowie Joa- 
chim Dzisdzicki, został mianowany radcą dworu 
najwyższego trybnnału w Wiedniu. Wiceprezydent 
sądu krajowego we Lwowie Karol Lidl, został wi- 
ceprezydentem sądu wyższego krajowego. 


Repertuar teatru iwowskiego w Krakowie. 


We środę 24 czerwca: „Palestrant* (Der Bet: 
telstudent), opera komiczna w 4 aktach Milłóckera. 

We czwartek 25 czerwca: „Chnsteczka kró 
lowej* (Spitzentuch der Königin), opera komiczna 
w 3 aktach F. Stranssa. 

W sobotę 27 czerwca: „Opowieści Hoffmana“ 
(Les Contes d Hoffmann), opera fantastyczna w 4 
aktach Jakóba Offrnbacha, z p. Almą w partyi 
Hoffmana. 

W niedzielę 28 czerwca: „Boccacio“, opera 
komiczna w 3 aktach Souppe'go. 

W poniedziałek 29 czerwca: „Wesoła woj 
na“, opera kom. w 3 aktach Stranssa. 


Dla Grodna na ręce administracyi naszego pisma 
złożyli: Józia i Julcia Patelskie R złr., Kasper Rei- 
ner 2 rs. Józefa Reiner 2 rs. czyli 4 złr. 90 ct., 
M. T. P. 2 złr., Jan Uziembło 2 złr., Ludwik Do- 
lański 5 złr., dr. Owiklicer 3 złr., dr. Leo 1 złr., 
uczeń gimn. św. Anny 2 złr., razem 24 złr. 90 ct. 
a z ogłoszonemi w niedzielnym numerze 97 złr. 
2 ct. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyezne | 


— Dnia 9 czerwca, we wtorek, w akad. Umie- 
jętności pod przewodnictwem dra Estreichera, odby- 
ło się zwyczajne posiedzenie Wydziałn filologicznego. 
Dr. Władysław Wiełocki odczytał dslszy ciąg nwag 
o Uniwersytecie krakowskim z epoki 1487—1563 
na podstawie Liber daligentiarum ; w szczególno: 
ści mówił o profesorach z tego czasn, o ich wzaje- 
mnych stosunkach, o sposobie wykładów, © dyspn- 
tach. które profesorowie i magistrowie byli obowią- 
zani odbywać oo sobota. Wykładać na Wydziale 
filozoficznym (artystycznym) i brać udział w dyspn- 
tach miał prawo każdy, kto uzyskał stopień magi- 
st a. Każdy magister z poozątku wykładał w cha- 
rakterze docenta nadzwyczajnego extraneus non de 
facultate, następnie awansował na tak zwanego ez- 
traneus de facultate, albo eztraneus facultatem 
regens. Dalszemi stopniami były: collega minor, a 
nakoniec collega major. Magistrowie rozpoczynali 
wykłady stosnnkowo w bardze młodym wieku, jak 
to eo do wieln z nich sprawdzić można. Tak np. 
sławny Jan Leopolita (Kasprowiczem Niczem zwany), 
wydawca biblii, wykładał już mając lat 19. Jedno- 
cześnie ncząc na wydziale artystycznym, ci sami 
młodzi uczeni uczęszczali w charakterze uczniów na 
inne fakultety: teologiczny, prawniczy i lekarski, a 
po uzyskaniu stopni doktorskich na tych wydzia- 
łach, opuszczali katedry filozoficzne, skąpo uposażo- 
ne i przenosili się tam na korzystniejsze stanowiska. 
W tej okoliczności widzi prelegent zgnbny wpływ 
na rozwój wydziałn filozoficznego. Uczący bowiem 
nie przywiązywali się do swego zawodu, uważali 
swoje stanowiska za chwilowe, tymczasowe, Co, zaj 
miast postępn, pociągnąć musiało z czasem zastój 
wewnętrzny i upadek nanki. 

W okresie czasu, o którym mowa (1487—1563), 
było wszystkich uczących magistrów na wydziale 


| chy wieśn.acze. 


stwa muzycznego, który odbył się wczoraj 
prezesa Towarzystwa ks. Marcelego Czartoryskiego, 
komisyi zaproszonej oraz licznego zastępn osób inte- 
resowanych, wykazał w ogóle reznitaty zada wa- 
lające. 
nanczyciele odpowiadają powołaniu i swoim obo- 


uości wśród uczniów, bo ci przy dalszej pracy i 
zamiłowanin rozwinąć się mogą korzystnie. Odzna- 
czyła się zwłaszcza w klasie śpiewu panna Nowacka 
(dyr. Niedzielski), w oddziale gry na wiolonczeli: 
p 
na skrzypcach : pp. Pochwalski, Henoch, Walterówna 
(prof. Singer), Hryniewiecki (prof. Ostrowski), w 
klasie gry na fortepianie panna Janikowska (prof. 


aby rzecz się miała odwrotnie, bo w sztuce nie z 
góry na dół, ale z dołu na górę iść należy. 


śpiewaczką opery w Warszawie p. Dowiakowską 
o występy jej na scenie krakowskiej w „Wallenro- 
dzie* Żeleńskiego nie powiodły się, z powodu, że 
artystka wspomniana nie otrzymała od dyrekcyi swej 
pozwolenia na wyjazd do Krakowa, 


trów warszawskich, bawi na występach we Lwo- 
wie. 


szych pomnikowych budowli chrześciaństwa, ukończo- 
ną została w 637 lat po położeniu kamienia węgiel- 
nego w r. 1248 Przed kilkoma dniami opuściło 
gmach kościelny 7 kamieniarzy, skończywszy robotę 
swoją; ostatni to z robotników, których liezba do- 
chodziła niekiedy do 500. 


ubezpieczeń odbyło się ' dzisiaj, Jutro podamy 


artystycznym 525. Z tych 445 z obrębu ówczesnej 
Polski, a reszta obcych, przeważnie z p-bliskich 
Węgier, Śląska, Morawi:, kilku zaś tylko z dalszych 
krajów, jak z Anglii, Włoch i Niemiec. Uezący na- 
leżeli przeważnie do stann miejskiego i wiejskiego. 
Ze szlachty, nie wiela spotyka się w wieku XV 
(między temi nawet jeden książe litewski na Swirze 
Świrski); w wieku XVI zaś liczba szlachty między 
magistrami zmniejsza się jeszcze bardziej. Było ich 
wszystkich w swym czasie 69, Reszty zaś nezących 
magistrów, w liczbie 375, dostarczyły miasta i strze- 


Wskutek tego uniwersytet, zamiast hyć instytucyą 
państwową, wyrodził się w zakład miejsko-włościań- 
ski, a pozbawiony interesuwania się i opieki stanno 
rządzącego, nie mógł się rozwijać należycie, Żył 
z dnia na dzień, a mało w nim było życia prawdzi- 
wie naukowego i postępu co do ilości, rodzajn i 
metody wykładanych przedmiotów. Czuli te niedo- 
statki wykładający magistrowie, a że starali się je 
wypełnić i stan uniwersytetu poprawić, dowodzi te- 
go dwukrotne opnszczenie wydziału przez znaczną ich 
liczbę bez wiedzy zwierzchności nniwersyteckiej i 
podróż do uniwersytetów włoskich, celem dalszego 
kształcenia się. Chwilowe te nsiłowania jednak nie 
wpłynęły zasadniczo na poprawę smntoego stanu 
uniwersytetu w owej epoce. 

— Popis roczny nezniów szkoły Towarzy- 
wobec 


Widać, że czasu w szkole nie mąrnnją, że 


wiązkom. Nie można żalić się także na brak zdol- 


p. Jeleń i Geiger (prof. Adamowski), w oddziale gry 


Blaschke), w klasie gry na organach Janiszewski i 
Biecz (prof. Richling). Trndno jednak zataić, że wy- 
bór utworów w programie nie zawsze z celami pe- 
dagogii mnzycznej zgodn'm być nam się wydawał. 
I tak: młodzintki Lenartowiez wystąpił ze „Sonatą 
pathetigae* Beethovena. Odegrał ją czysty — to 
prawda, ale rzecz ta przechodzi dziś jeszcze jego 
siły, tak co do pojęcia, jak i wyrobienia mechani- 
cznego Jeżeli uczeń ten dziś gra Beethovena, 2 
czem, pytamy, wystąpi za lat kilka, kilkanaście ? 
prawdopodobnie z „Etiudą* jaką. Pragnęlibyśmy, 


— Układy dyrekcyi teatru lwowskiego z 


— Panna Wisnowska, sympatyczua artystka tea- 


— Katedra kolońka, jedna z najwspanial- 


Dział ekonomiczny. 


Walne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnych 


szczegółowe sprawozdanie. Kilku członków Rady 
nadzorczej, między nimi pp. Męciński i Dem- 
bowski, złożyli mandaty. 

Wystawy a Towarzystwa rolnicze. Pod takim 
napisem pornszyliśmy w nr. 1386 projekt i życzenie, 
aby nietylko Towarzystwa rolnicze, ale i Izby prze- 
mysłowe i specyalne Stowarzyszenia wysyłały rze- 
czoznawców lub uczniów stypendystów na wystawy 
w Peszcie i w Warszawie — ewentualnie przy po- 
mocy Wydziału krajowego. Na to odebraliśmy wia- 
domość, że Wydział krajowy poczuł się już dawniej 
do tego obowiązkn, bo na wystawę w Warszawie 
wysłał p. Pankowskiego, prof. wyższej szkoły rolni- 
czej w Dnblanach. Przed tem jeszcze na koszt kraju 
zwiedzili wystawę w Peszcie ze szkoły dublańskiej 
pp. dyrektor Lnbomęski i dwaj profesorowie Pan- 
kowski i Rylski z sześcin nezniami, do których na 
koszt własny przyłączyło się przeszło 20 uczniów. 
Po egzaminach zaś z końcem lipca ma Wydział 
krajowy wysłać na tęż wystawę w Peszcie trzech 
profesorów i kilkunastu nezniów ze szkoły leśni- 
czej. 

Dla uzupełnienia tej wiadomości dodajemy, Że 
wrażenia swoje i nwagi o machinach rolniczych, na 
wystawie w Peszcia zebrane, Zaczął ogłaszać obe- 
enie prof. Rylski w najświeższym numerze (25) Rol- 
nika. 

Wiadomości powyższe notujemy chętnie i z wszel- 
kiem uznaniem, lecz zarazem z tą uwagą, że — we 
dług naszego zapatrywania — to, co nczynił lub 


0:00—0*00; na czerwiec 1885 r. 6:62—6:'77, na 


spokojne. 

miejscu 2850—28-75. Usposobienie spokojne. 
amerykańska 23*75—24-00; galicyjska 20:50 do 
21:00, prima kankazka Nobla w cysternie po 9'40 
do 9:50. Galicyjska z marką Skrzyński i Spł. N. 0 
0000—0000, N. 00 00:00—00*00. Usposobienie 
stałe, 

33 00 — 34:25. Usposobienie spokojne. 


w miejscu za towar przedni 44:50—45 00. Usposo 
bienie ndłe. 


33:——37—, galicyjskie surowe 32——35—, 
czesane 38-——54'—, włoskie, czesane, wyborowe 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


ma uczynić Wydział krajowy, nie uwalnia jeszcze 
bynajmniej innych instytucyj od tego, by i one od 
siebie interesowały się bliżej temi wystawami i po 
wysyłały na nie swoich reprezentantów lnb stypen- 
dystów. 


Gladstone'a, narada członków ustępującego gabi- 
netu, gdzie miano postanowić, by nie zezwolić 
na ustępstwa, jakich Salisbury się domaga. 

Paryż, 22 czerwca. Według pogłosek, krążą- 
cych w Hanoi, telegrafowanych do Ag Havasa 
Liuvinhyhoe (naczelnik Czarnych flag), został 
przez Chińczyków uwięziony i uduszony. 

Paryż, 22 czerwca. W Rennes wybrany sena- 
torem konserwatysta Veron 577 głosami prze- 
ciw republikanowi Courtois z 534 głosami. 

Madryt 22 czerwca. Tłumy ludności, zgroma- 
dzone pod Puerta del Sol przyklakiwały na cześć 
króla, kiedy ten przyjechał do kościoła, a guber- 
natora cywilnego w Madrycie wygwizdały, na 
policyę strzelano, przy czem trzech policyantów 
otrzymało rany a dwie osoby zginęły. 

Po wezwanin ludności do rozejścia się z od- 
wołaniem się do ustawy, tłumy rozprószyły się 
łatwo. Stanu oblężenia nie ogłoszono. Obeenie 
spokój zupełnie przywrócony. 

Madryt, 22 czerwe». Ponieważ Canovas nie 
zgadza się z zamiarem króla, który chce odwi- 
dzić prowineye Murcyi i Walencyi, najwięcej na- 
widzone cholerą, dlatego całe ministerstwo poda- 
ło się do dymisyi. 

Przedwczoraj w prowincya h południowych by- 
ło 724 nowych wypadków zapadnięcia na chole- 
rę — a 316 wypadków śmierci. 

Madryt, 22 czerwca. Po naradzeniu się z na- 
czelnikami dawniejszych stronnietw opozycyjnych 
król zaniechał podróży do Murcyi, skutkiem 
tego gabinet dotychczasowy pozostaje w urzę- 
dzie. 

Simla, 22 czerwca. Według obliczenia urzę- 
dowego skutkiem trzęsienia ziemi w Kaszmirze 
zginęło ludzi 3081, a runęło domów 70.000. 

Nowy-York, 22 czerwca. Według doniesień 
dziennika La Libertad w rzeczypospolitej San 
Salvador pokój przywrócony. Menendez objął 
prezydenturę. 


Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
20 czewca b. r. 

Pszenica, Przy 76 do 78 kilogr. wagi jelne- 
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 900 do 
9-25; na czerwiec 1885 8-90—8*95, na jesień 9 05 
dog9-10. Usposobienie stałe. 

Żyto. Za 100 kilogram. w miejscu na czer- 
wiec 705—7 10, na jesień 7:45— 7:50. Usposobie- 
nie stałe. 

Jęczmień za 100 kilo słowacki 0-00—0'00. 
Usposobienie mdłe. 

Knkurudza. Za 100 kilogr. w miejscu gotowa 


azerwiec-lipiee 6:62—6'67. Usposob. stałe. 
Owies. Za 100 kilgr. w miejscu na czerwiec 
705—710, na jesień 672—677. Usposobienie 


Spirytus bez beczki. Za 100 litrów w 
Olej lniany. Za 100 kilo 33 25—38'50. 


Nafta. Za 100 kilogr. gotowa, w miejscu — 


Olej rzepakowy. Za 100 kilogramów zaraz 


Smalec wieprzowy. Za 100 kilogramów 


Łój. Za 100 kilogr. I sorty 37:00—37:50. 
W tygodniu od 13 do 19 czerwca b. r. 
Konopie. Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 


Kursa telegraficzne. 


Giełda 


105:00—120-—. Usposobienie stałe. 
Chmiel. Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1884 
115:—120', podmiejski 100:—110, wiejski 90.00 


do 10600. Usposobienie stałe. TATAEE Pe A” Pona l pomnim 
Konicz za 100 kilogr. Styryjski czerwony czy-| Renta papierowa austryacka . . 82-55 82-55 
szezony 56*— do 58%, włoski 46— do 50:—. „ 5% papierowa nieopodat. . | —-— 99-10 
Lucerna I sorty za 100 kilogr. włoska 68-—| > srebrna . -> iS R: + 
do 74*—, francuska 80— do 86*—, węgierska |4% Renta złota węgierska . . . 9910 9920 
58-— do 64 złr., czeska biała 54-— do 62—.|Akcye Bankn Austro-węgierskiego = | 85§— 
Usposobienie stałe. SIĄ Akcye kredytowe austryackie . 28880 | 28915 
Rzepak za 100 kilogrm. 13:00 do 18-50.|p nan. "o. TEn 68 | 
banacki 12:00 —12'50. Napoleondor . es. 9-86 
Nafta. Wiedeń. Za 100 klgr. ameryk. na |Lombardy. . . . . . 18720 | 13770 
20 procent tary incl. cło 2375 — 2400 na REA kj A GA 251-50 | 25150 
dworcn; galicyjska 00:00—00'00 gotówką—20 pre. TAN: sj ia : aa s T Sow 
tary incl. podatek—na dworcu; rnmnńska w Wiedniu | Union . 7875 78-75 
czyszczona 22 25-22-50 gotówką —20 pre. tary incl. | Bankrerein 10175 | 101-80 
podatek—w fabryce; rosyjska 22°25 — 22-50. Uspo- | Staatsbahn 298-75 | 298-75 
sobienie słabe Elbethalb. - 16325 | 163:25 
e ź : ; Tramway |. 19975 | 20150 
Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 14 | Lgnderbank 9560 | 9560 
do 20 czerwca b.r. było 3448 sztnk wołów po 51 | Alpine > 36 — 35 90 
de 62 złr. za 100 kilogramów bez podatku kon- Marko > —— 61-— 
sumcyjnego; 1070 cieląt sabitych pa 36—60 et. [Roe © | o: Dad g BE 
za 1 kilo i 2746 żywych po 26—52 et.; 97 ja- i my 
gniąt Rai pe, 5—13 ae parę i 243 TERA Berlim d. 22 czerwoa 1885. 
również po 5—13 za parę; owiec zabitych po zi PAF |-.a 
E otsi IMO zycych po 34—00 ct; SBa a i WEŃ | cze 
świń zabitych po 36 do 52 ct. i 10.306 żywych | Warszawa —— —— 
po 30 do 41 ot. Rubel O a — = 105-25 
pny E a |_— 
EO — OOU E, Karola Ludwika - —— | 10350 
Akcye kredytowe „405:— 474:50 


Odpowiedziałny Redaktor ` 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi ed Redak- 
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pz O OOO") 
Nadeslane. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 22 czerwca. Na wczorajszej konferen 
cyi stronnietwa liberalnego pod przewodnictwem 
Herbsta było 88 posłów. Po dłngiej i ożywio- 
nej dyskusyi przyjęto rezolucyą, w której wypo- 
wiedziano zasadę, że utrzymanie jedności stron- 
nietwa jest pierwszym obowiązkiem — dalej 
uchwalono wybrać komitet z 25 posłów i polecić 
mu ułożenie jednolitego programu na podstawie 
projektów, przedłożonych przez Plenera, Steinwen- 
dera i Weitlofa. Ochrzczenie klubu pewnem nazwi- 
skiem zostawiono jeszcze w zawieszeniu. W tej 
mierze zda sprawę komitet na drugiej konferen- 
cyi, która ma się zebrać na cztery dni przed u- 
konstytuowaniem się Rady państwa. 

Wiedeń, 22 czerwca. W dzienniku rozporządzeń 
dla armii ogłoszono, że marszałek-porucznik ge- 
nerał Mueller dotychezasowy szef sekcyi w 
ministerstwie wojny został zamianowany dyrekto- 
rem arsenału artyleryjskiego. 

Berno, 22 czerwca. We wszystkich fabrykach 
rozpoczęła się dzisiaj robota. 

Berlin, 22 czerwca. Cesarz odjechał wczoraj 
wieczór do Hma. 

Ems, 22 czerwca. Cesarz niemiecki przybył tu 
w najiepszem zdrowiu. Powitanie było pełne ra- 
dości. 

Topper (na Śląsku), 22 czerwca. Pogrzeb gen. 
Manteuffla odbył się w sposób bardzo uro- 
czysty. Między wieńcami był także wieniee, przy- 
słapy przez cesarza austryaekiego. 

Londyn, 22 czerwca. Wczoraj odbyła się u 


Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 


Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t d. 


Spis towarów ua żądanie rozsyłają opłacony. 
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RADESŁANE. 


Dr. Lesław Boroński 


adwokat i tlumacz sądowy dla języka 
miemieckiego 


przeniósł swoją kancelaryą do domn Wielm. Józefa 
Czynczla (dawniej Wollfów), ulica Grodzka Nr. 1. 
piętro II (gdzie zegarmistrz Sulikowski). 


pz c 


płacą 
Kraków, dnia 22/6. 
bez bieżącego kuponu. 


żądają | 


płacą | żądają 


warszawa, dnia 20/6. 
bez bieżącego kuponu. 


płacą | żądają 
OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE, 


5% Obl. ind. ab 10 % esc. Galicyi za 100 m. k. |101 751102 5 
Ruble papierowe rossyjskie . za 100 rubli 124 50/125 50 y, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100| — —| 98 75 54 g i „10% , Rudi „ 100 „ „ |10ł 50/102 5 
Marki Ee. |: 1 2 100 mar. | 60 65] 61 —|,y, Listy likwidacyjne. . > » m 100| — —| 89 755% » = » 7% „ Siedm. „100 „ „ |101 50J101 9 
ać” m 4a JE GS 2 5 82 5 93 5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ n 100| — — 96 25 5% s -= s 7% P) W gler. p 100 CP - 102 50/103 2 
20-to frankówka złota . . + 2 « «| 9/83 EN Z : z 3 rl. = zMĘ 10 Ea 8 A 3 
6% Pożyczka kraj. galic. . . za złr. 100 |101 75102 50- * >» E vae E e RÓŻNE INNE POZYCZKI. 
4il% Pożyczka kraj. galic. . . „ „ 100 | 90 50) 91 25 eta tn n ” "Awe UA = ir. z 1870 TE 
54 Obligacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. |101 251102 25 łe body Donate azto MSG 
4:],% Listy zastaw. Bauku kraj. za złr. 100 | 91 50| 92 50 Wiedeń, dnia 20/6. % » , z 1878 „ „ 1 104 50/105 
5% Obligi komunalne . . . . . I Emis. | 96 50| 97 50 OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA %. - „Serbskłepo jl kan go. Sz 33581 
4%, Listy zast. Tow. kred. ziem. . . . .| 96 50| 91 50 bez bieżącego kuponu. %  „ Tureckie „ 400 „ prem. , 1|2050| 21 — 
„ JI. Ser. | 88 —| 89 — ; 
4 DO po „  1|-99 50l100 25] % Renta austr. papierowaab 16°/, za złr. 100| 82 55) 82 70 
6% „  . Banku hip. . . - « . .|101 40/102 2j, % » > AE zak | to A m LISTY ZASTAWNE. 
+9. aoi ae tył 96 25 97 aE ”  ,_ pap. nowa . „ » 100) 99 15f 99 30]4'/1% Bank krajowy galicyjski za złr. 100 | 91 75) 92 25 
Sho m KI pd 00] 97 50| 98 7$% Losyzr. 1854 na 250 zžr.ab20°/ xa 100/127 75/128 25/6% Banku hipotecznego galic. „ „ 100 |I01 40101 90 
5% „ zast. Król. Pol. . za rubi 004139 90 5% „  „ 1860 „ 500 , „ 100/139 50/139 755% „ bip. gal. z 10% pr. „ „ 100| 99 —| 99 5 
CJE OONIKCESU A LE DEE ROEE CET ZORASESSEE PIE 
Lwów, dnia 20/6. 1864 bez % cała 100/167 75|168 25]6% Zakł. kred. z. w Krak. 15-1 n n F 
L k TE E E CEE 
a í na a SiS n paa kj 
: Po M Ę ö D = 
KO ay zaa. Bow krog niom 2a aë. 100 | 99 651100 40| OPLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ. pn a Rar. A e 
LM "TERE 100 | 90 65| 91 5OJo% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 1% K T - 10 t% le a w, DLA A A sa șa 
4i Listy zast. Banku krajow. p» » 1 50 4  .” papierow. -12 3 2a % Qal. Tow. kred. ziem. stare „ , = 
54 Listy zast. Banku hipot gal. > „ 100 | 96 75| 97 505% Obl. w. Ostb. z 1876 w zł.ab 10% ese. 100/108 75/109 26]5% Banku austro-węgierskiego „ „ 100 |103 —|108 50 
5% Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. K. |101 50/102 50]Pożyczka prem. węg. po 100 złr. , 100/117 25/117 50[4:,% „ P „ » „ 100/101 80J102 — 
4,4 Obligacje pożyczki krajowej za z. 100 | 90 65| 91 z E EE ak. 1001116 75/117 254% , Ę s » „ 100] 99 15] 99 35 
5% Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 | 96 76| 97 50H% Losy Cisańskie (Theies-Reg.) „ „ 100119 60|119 90ft% Banku hip. węg. z premią „ „ 100 |101 —|101 50 


jądają pOstat. 


płacą a 
u M "| dywid. 


AKCYE BANKOWE. 


OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI. | 6:—|Anglobank . u. . na wp zł, „28 25 „8 15 
0 złr. ol 99 80l100 20] 7—|Bankverein Wiener . Pr! „ |102 —|102 2 
$ PIE polnoc. na 300 F : 10 106 —|106 50|15—|Kredyt. dla handln i przem. „ = 6 aas 0 R o 
411% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100|100 60101 10 21-—|Kreditbank węg. allgem. . „ 200 „ ACTA 
5d, Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100100 75/101 1450 Lsenderbank (50% wpł.). » M NB — 
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100| 82 80| 83 20]**.30 nę A odl” >” Ro "Kore A= 
i % Lw.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100| 90 70] 91 = —|UNIondank |. E 2200 © BR 
4% Rudolfa w złocie. „ 200 „ „ 100/118 70,119 40 22 — |Galic. Bank hipoteczny =” — — 
% Siedmiogrodzkie . „ 200 „ œ» 100] 99 — 99 40 15—|Bank kredytowy krakowski „ |= A = 
% Lomb. (Sudb.) „ 500 fr. za sztukę 1|150 505151 — AKCYE KOLEJOWE. 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 10010 25)100 60 9.79lAlfóld-Fiuma . . - . na 200 zł. |185 50|186 — 
5% Nordosty . na 300 „ » „ 100] 98 50] 99 —|ir3.; Ferdynanda Półnoen. „1050 „|2480—|2483— 
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 » » „ 100| 74,50) 75 —| 9.94 |pyranciszka Józefa > 200 „|210 75211 25 
14-75|Karola Ludwika . 1 . 210 „I251 —]|251 50 
LOSY. 4 13: - |Lwowsko-Czerniow.-Jassy . , m 5 a 50 R a 
i 11-50jElżbiety . . . . . . . „ 20 , | 
kreadis bandhu i prz ae 9008 Zo] 94|Koszycko-Bogumińskie . . „ 209 „ [148 50148 75 
2 Tow felibdh.di ioy „ 100 , w.a.114 —|iia poj 950|Bodolfa . . . . . a ~ $ TF JAH > 
Krakowskie SEE 20. <waa.| 18425] d800] SE PP oerodzkie „5 e » 54184 
y (dk 14, 24M * w al 42 50) 43 50132 fr.|Stantseisenbahn państwowa , 200 „|297 50 298 — 
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 > waj 14 60] 14 90f 7 fr- Lombardy (Südbahn) ŻLE A Toa E 
4 „ węg. » 5 „ wal 920) y 40l — Zegluga na Dunaju . „a 500 = 
Rudolfa S. n 10 „ w.a] 17 75| 18 50 UPAL UTY. 
Stanisławowskie . |. +» 20 „ w.a.| 24 —| 24 75]Dukaty pełne ważne za sztukę | 5 86] 5 88 
4'i% Tryestyńskie » 100 „ m.k.|131 —|132 —Í20-to Frankówki . mA 985 9 86 
% n +» 50 „ w.a.] 68 —| 68 50|20-to Markówki 14 4 x <zM/| BE 19| 12821 
Pół-Imperyały ros. pełne ważne „ n 10 17| 10 19 
Funty szterlingi |, . JAF 12 38] 12 43 


49 05] 49 15 


Ruble papierowe . | . za 100 sztuk [124 50125 — 
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ateligantny młody człowiek, Polak, który 

posiada gruntowną znajomość języka nle- 
mlockiogo I korespondencyi niem., mogący 
złożyć Kaucyę, znajdzie stałą poszdę. — 
Oferty w nmiomiecklm języku proszę składać 
w œ k. konc. Biurze dzienników i ogłoszeń 
P. E. Silbersteina w Krakowie (Hotel Saski), 
pod znakiem: LU" pi t 

794 


3 pokoje i kuchnia 
na I piętrze Nr. 105, w Podgórzu, od 
1 lipca de wynajęcia. — Wiadomość 

w sklepie u pani Slesinger. 
793 1 3 


W”: z druku interesująca broszura: 
„Pogląd na smutne | groźne poło- 
żenie państw I ludów pod względem re- 
ligijno- moralno-społecznym w wieku obe- 
onym i nn środki polepszenia onego — 
przez ks. Licencyata Seweryna Paszkow- 
skiego skreślony" — i jest do nabycia 
w księgarni katolickiej Dra Władysława 
Miłkowskiego i u autora w Krze- 
szowicach. — Cena egzemplarza 20 ct. 
795 1 


Do sprzedania lub wydzierżawienia 


DOM MUROWANY 


parterowy, zupełnie nowy, w guście 
szwsjesrskim, kryty cynkiem, mający 
10 ubikscyj i piwnicę, położony na wzgór- 
ku na prawym brzegu Wisły, skąd uro- 
czy widok z jednej strony na Wawel, 
z drugiej na mosty, w pobliżu plantacye 

podgórskie. a ri w Podgórzu. 

z + 191 


Przy ulicy Dietlowskiej! 


ji 


z 


aj 
e. 


k. 


Na wszechstronne życzenia dawać będzie 
jeszeze kilka dni przedstawienia sławna 
w świecie poskromicielka zwierząt 


Miss Cora 


ze swemi 6 tresowanemi Iwami. 
Codziennie od godz. 4—6 popołudniu przedsta- 
wienie dla uczniów i uczennice szkół w towa- 
rzystwie nanczycielów po znacznie zniżonych 
cenach. 796 1 6 


Dla kuracyi prawdziwy francuski 
pF KONIAK 706 
Malaga, 


Madeira, 
Bordeaux 


białe i czerwone, 
wyłączny skład dla całej Galicyi z zna- 
nej firmy Durtreix & Comp. Bordeaux, 
sprzedsję w moim handlu według oryg. 
cennika. Również polecam moje wybo- 
rowe wina węgierskie, tokajskie i au- 
stryackie, jakoteż oryg. wina reńskie 
i szampańskie. 


GM Rum de Jamaica. m 


A. Herz, Skład Win, 


ul. Poselska, Nr. 18 w Krakowie. 
709 8 12 


Roman Silberbach 


w Krakowie 
wykonywa pokrycia dachów 
lupkiem śląsko - morawskim, 
angielskim, francuskim, jak 
również tekturą ogniotrwalą 
(papą dachową) po cenach 
najtańszych. 662 13 30 


(2 
EC HISS CORA DIE LOEWENGRAUT SJ 


Śledzie Matjes 


z delikatnem i białem miesem, najwy- 
kwintniejszy przysmak, codziennie w be- 
czułkach po 5 kl., zawierających po 25 
do 30 sztuk, za 175—205 złr. w. a. 


Kawiar z r. 1885 Gay): 


solony), 
z Elby, netto 1 kl. 205, 2 kl. 360 złr. 
z Uralu, Wa 305,2 , 5:50 , 
Prawdziwe brab. Sardele netto 1 kl.2-10 zł. 
Homar albo ł0808 za 8 doz 3-60 zł. 
Węgorz studzony 5 kl. w beczułk. 360 zł. 
wysyłam franko za pobraniem pocztowem. 
Przy odebraniu 3 beczułek ranej o 1 ct. 
za każdą. 649 5 J1 
Hearyk Schmidt, Altona a./E. 


| 


NOWA REFORM A. Kraków 23 Czerwca 188v 


EK Codziennie wzrastająca potrzeba koksu do ogrzewania pieców pokojowych i kuchennych, doprowadziła Szanowną Pu- śżk 
ję bliezność do przekonania, że opalanie koksem jest najczystsze, najdogodniejsze i najtańsze we wszelkich gospodar- ği 
1 stwach domowych. — Koks dostarczamy w rozbitych kostkach bez miału, tak, że może być w każdym piecu i pa- ją 
M lenisku użyty. i 
© Celem przekonania się o dobroci opalania koksem i dla spowodowania do prób, podejmujemy się potrzebne przero- $ 

bienia palenisk pieców pokojowych i kuchennych 

DE  uskutecznić na własny koszt. TĘ 


50 kig. koksu 


maszyną rozdrobnionego, bez miału, do zwykłego użytku przysposobionego, dostarczamy nawet w najmniejszych ilościach ý 


po cenie 


18 34 52 


Dna i Gościec. 


Wyleczenie zapom cą LIKIERU i PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGGUKŁKRI w przewlekłym 
Na fiaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc. i podpis. sy BRE"; 
Składy w aptekach i drogueryach. W Krakowie na składzie CF ALL 
w aptece Wiszniewskiego w Czerniowcach w aptece Bełdowicza, AL 
w Brodach w aptece Franzosa. 
Skład główny u F. COMAR, 28, rue Saint-Claude, Paris. 


Na życzenie posyła się broszurę z objaśnieniami. 191 22 ? 


Ww 
a "NIET Jan Ihnatowicz SUKTENNIOB 


RÓG WAŁOWEJ. 
Fabryka we LWOWIE ulica Kopernika l. 3. 


m Nigretina = 
wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor ezar- 
ny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr. 


ma Środki do wywabiania plam: ma 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, młeka, pleśni i t.d. 35 et — 
Benzolina, wywabia plamy tluste, pokostowe i maziowe, 20 i 30 et. — Etilima, 
wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 15 ct. — Jawelina, wywabia plamy owo- 
cowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. — Qksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, 
krwi i atramentu. — Brazylina, materye czarne, wypłowiałe i poplamione prane 
w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor i połysk, pakiet 8 et. — Quilaju, do prania 
wełnianych i jedwabnych materyj, pakiectk 6 ct. — Mydło żółciowe, do wywabia- 


E. nia plam zastarzałych, sztuka 25 ct. 

= c © c c 

5) Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 

o pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pękania, pudełko 
el) po 10, 20, 30 i 50 et. 

5| Smarowidło litewskie 

E] do obuwia i skór, miękezy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko po 50 et. i 1 złr. 
el) 


BE” ATRAMENT czarny kampeszowy "SHHĘ 


nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie nie- 
szkodliwy, fiaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 et. 


Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony, flaszka 10 i 15 ct. 
FARBY DO STEMPLI 


niebieska, floletowa, e erwona, czarna, fiaszeczka po 15 et. 


Atrament do znaczenia bielizny bez gumy, fiaszeczka v0 cent. 


Eg" Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności 
s] zostały wyszczególnione 6 medalami zasługi. "4 


YCENCEFGEEWCENGEMEGERIEENIGENOE 


r 


R R Najęrzyjemiaiejzzy napój 
wą = orześmiający. 
S a 


Partiti m KAB a SEE Bani yyatlwadzie. 


c> 


Na składzie w haudlach wód mineralnych; nabyć można także w restauracyach. 180 15 20 


c.  K 
NAJWYŻSZE UZNANIE. 


Zakład zdrojowo-kapielowy Gleichenbera 


w Styryi ) 

Godzina drogi od stacyi Feldbach węgierskiej kolei Zachodniej. 
Początek sezomu d. I maja. , 

Szezawy alkalowo-słone i żelaz'ste, wziewania igliwiowe i rozpylanie soli zdro- 
jowej (także w pojedynczych gabinetach), komora pneumatyczna na dziewięć osôb, 
wielki przyrząd respiracyjny, kąpia'e musujące z kwasem węglowym, kąpiele że- 
laziste, igliwiowe i z wody słodkiej, kąpiele zimne i hydropatyczne, żętyca 1 mleko, 
X mleko prosto od krowy w osobnej mleczarn: wydawane. Kli- 


=P" 


w 


mat stały umiarkowanie wilgotno-ciep.y. 300 metrow nad po- 


F 4 
3 


CA! 


ziam morza. Mieszkania, wody mineralne i powozy należy 
=> ety, È zamawiać w Dyrekeyi. 652 4 6 
ORLIK dO 
A * 
Ś4rELB 
SA 


JES ZB a aa O. 


Pewne i gruntowne wyleczenie 


Padaczki. 


Kiedy nawet po ciągłem używaniu bromku potasu nie można stwier- 
dzić wyleczenia padaczki, jak tylko w rzadkich wypadkach, udało mi się 
nakoniec sporządzić środek lekarski, dajscy pewny skutek. Leezy pewnie 
i gruntownie we wszystkich wypadkach przewlekłych, eo jest rzeczą na- 
der ważną dla wszystkich, którzy dotychczas nie znaleźli środka na tę 
straszną chorobę. Liczne pochwały i zaświadczenia od osób z wszelkich 
stanów. Środek lekarski potrzebny do przeprowadzenia kuracyi wraz z opi- 
sem i opakowaniem oryginalnem za nadesłaniem 20 franków, lub za po- 
braniem pocztowem. Uprasza się o zamówienia wprost pod moim adresem. 


S. Riebschldger , Specialiste. 


| Berlin, S., Brandenburgstrasse 35. 230 18 


GO ct. w. a. z odstawą do domu. 


Zarząd Zakładu gazowego 


W KRAKOWIE. 


J. Nawrocki w Krakowie, Hotel Dręzdęński, 


Dom bankowo-komisowy i Biuro spedycyjne 
utrzymuje 


Kantor wymiany 
wszelkich monet i papierów wartościowych. 
Zajmuje się: 
zabieraniem wszelkich towarów, mebli i ciężarów ze wszystkich punktów 
m. Krakowa, oraz przewożeniem ich do kolei i dopełnieniem ekspedycyi 
do miejsca naznaczenia : 


odbiorem towarów z magazynów kolejowych oraz daiszą ich wysyłką; 
assekuracyą towarów; 
opakowaniem wszelkiego rodzaju mebli, fortepianów i t. p. 


przeprowadzka odpowiedniemi wozami i wpraw- 
nymi ludźmi; 


odbiorem towarów z urzedu cłowego, oraz załatwianiem formalności 
7 
celnych. 


75 510 


Osoby mające się w pierwszych dniach łipez przeprowadzać, raczą jak naj- 
rychlej o tem donieść, gdyż żądania wedlug porządku zgłoszeń załatwiane będą. 


GEJ GE 
MLEKO 


kwaśne wyborne, wystane mna ledzie, 

słodkie prosto od krowy, świeże masło, 

chleb razowy i biały domowego pieczy- 
wa, poleca Szanewnej Publiczności 


Teresa Freege 


we własnym ogrodzie przy nl. Lubicz 30. 
712 6 17 


cE GEA Raa mea 


Cierpiącym na płuca, piersi, gardło i na astmę 
zwraca się uwagę na lecznicze skutki rośliny lekarskiej 
„Homeriana*, wypróbowanej przez lekarzy i zalecanej. 
Pudełko. wystarczające na dwa dni, kosztuje 70 ct., a ja- 
ko znsk prawdziwości ma na sobie załączoną tu markę 
ochronną. 799 1 10 


Raat Hamiin 


Skład dla Galicyi znajduje się w aptese p. E. Stockmara w Krakowie. > 

Broszurę o skutkach leczniczych i o sposobie używania herbaty z rośliny „Ho- 3 
meriana*, zawierającą wyczerpujące wyjaśnienie zadziwiających skutkow leczniczych, JĄ 
które osiągnięto w ciagu 20 miesięcy i sprawdzano urzędownie przez lekarzy, przesyła g 
za nadesłaniem franko 15 et. w markach listowych albo wymieniony wyżej aptekarz, Pa 


OODODOOOOCOOOL 
Woda mineralna 
CZIGELEKA 


z świeżego czerpania nadchodzi co 
tydzień dwa razy do głównego 
składu rozsyłkowego 


Alojzego Muszyńskiego 
w Girybowie. 


Opis i wskazania bezpłatnie. 
551124 


IOCOOOCOCOCOOOA 


Ważne dla PP. Budowniczych 
i Przedsiębiorców 


2 Fabryki Pięców kaflowych 


KAROLA KUPKE z Bialy, Bielsko. 


Mam zaszezyt donieść Szanownym Pa- 
nom Obywatelom i Przedsiębioreom, że 
zastępstwo moich pieców kaflowych na 
Kraków i prowiocyę vowierzyłem Panu 
łózefowi Dunikowskiemu w Krakowie, ul. 
Podzamcze Nr. 6. 

Na składzie będzie można dostać: piece 
porcelanowe po znacznie zniżonych ce- 
nach, kominki salonowe, piece kaflowe 
w różnej wielkości i w różnych rozmia- 
rach, najpiękniej wykonane z najpiękniej- 
szych kafli porcelanowych białych legu- 
suwych Meisnerowskich kafli oblewa- 
nych (majolika). także można dostać sta- 
rożytna, t. į. formowe z różną polewą: 
zeloną, brunatną i ezarną. Kompletne 
kuchnie z najkorzystniejszemi urządze- 
niami będą zawsze na składzie. 

Na żądanie stawiana będ, przez zdol- 
nvch kuflarzy. Cery nadar umiarkowane. 

Za trwałą robotę gwarantuję. 

Z pewzż aniem 
„Karol Kupke. 


albo odkrywca, przyrządzający wspomnianą roślinę Paweł Homero w Tryjeście. 


lecząca radykalnie najbardziej za- 


/ Maść przeciw vupturze jiii run. 
Rosyjska vsiw? przeciw podagrze, 


środek radykalny w podagrze, reumaryziuie, bolu krzyży — pomaga, gdzie jeszcze żaden 
środek nie pomógł. — Składy tych dwóch środków uie istnieją. Kozsyła świeże jedyuie 
AJ. Grolicl w Bernie, Skenestrusse l. 8. 129 13 16 


YGHUNY WASTLKOWSKI 


Agent Warszawskiego Przedsiębiorstwa 
Asfaltowego 


wykonywa wszelkie roboty w zakres fachu jego 
wchodzące, 1odzimemi asfaliami limmerowskim i 
włoskim, tak w Krakowie, Lwowie, jek i na 
prowincyi. — Adres: Kraków, al. Dietla l. 17. 


Pandy do malowania dachów 


w najlepszej jakosci, tarte w podwójnie 
gotowanym pokoście, dostarczają dv ka- 
| żdej stacyi kolejowej franko, taniej jak 

kəżda konkurencya 5151432 


|Miibner i Hanke 


we Lwowie, Ryaek |. 38. 


112 39 WIELKI ZAPAS 
sztuczek sukna, 


(3—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 


L. Storch w Bernie. 


nteligentne rodziny izraelickie 
zamieszkałe w Krakowie i Wiedniu, życzą 
p sobie przyjąć ua wikt i staneyę uczniów 
i lub uczennice, uczęszczających do zakła- 
Alb ró Eker | dow publicznych, otaczając ich opieką rodzicielską. 

© I Nauka pozaszkolna pod kierunkiem nauczyciela 
zawiadamia osoby interesowane, że jak w roku | domowego. Konwersacya: francuska, niemiecka, 
zeszłym, tak i w obeenym podejmuje się udzie- polska. Fortepian w domu. — Warunków adagi 
lać przez miesiące letuie czy to w Galicyi, czy | Biuro ogłoszeń i czasopism E. Silbersteina, Ho- 
w Królestwie Kongresowem gruntownej nauki 743 3 12| 
najnowszych tańców bądź zbiorowych bądź po- 
jedynczych (solo), oraz układu salonowego i 
nieodzownej gimnastyki. Życziceych sobie mojego 
w tym celu przybycia upraszam o łaskawe po- 


tel Saski w Krakowie. 


i H 788 2 2 
Nauczycielka wydziałowa IAE 
rozumienie się listowne pod adresem: W-Z Fi sę A= © poc DW Y -NSE ET Tos W Wo pa | 
w Krakowie ulica ów. Tomasza l. 8, pierwsze | COna, ZNająca doskonale język trancuski a a Ere 

7 Cieplice Trenczyńskie 


piętro. 45 33]|i niemiecki, pragnie przebyć czas wa- 
kacyj w domu obywatelskim ma wsi ną Węgrzech, 30 minut od stacyi ko- 
w charakterze towarzyszki lub nauczy- m Tepla - Trenayn AS a= 
jelki j i a à siarczane © —: . naj- 
s Pa 3 Adres: skuteczniejsze w cierpieniach gośćcowych, 
arya Parvi, ul. Lubicz Nr. 3. II p. artrytycznych, nerwobólach it. d. Zakład, 
753 3 8 wygodnie urządzony, leży w pysznej do- 
linie Małych Karpat, Pobyt przyjemny i 
tani. Początek sezonu 1 maja. Z Kra- 
kowa przez Trzebinię, Oderberg, Sillein, 
Tepla do zakładu 9 godzin dro- 
gi. Na większych stacyach bilety tam i 
napowrót o 33% tańsze Podrę*znik in- 
form. Dr.Filipkiewiczą we wszyst- 
tich księgarniach. Broszury i wyjaśnienia 


Majątek 


ziemski z 3 folwarków razem lub osobno ko- 
rzystnie do nabycia. 

Wieś 2 mile od Krakowa, w Królestwie, 
z inwentarzem i zbiorami do sprzedania. 

Wieś 400 morgów i folwark 80 morgów 
do sprzedania. 

JMMolonia z 20 morgów, blisko Krakowa, 
z inwentarzem i zbiorami do sprzedania. 

Wille, kamienice, są do sprzedania. 

RRzątdey, pisarze, gorzelani, guwernerzy do 
umieszczenia. 

W Biurze komis.-inform. Wł. Jaworskiego, 
Kraków, ul. Grodzka Nr. 20. 7%6 2 4 


SALON MÓW 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ 


w Krakowie 
w domu Wgo Janigi, i piętro, linia A-B, 
zaopatrzony został w najświeższe kapelusze pa- 
ryskie wiosenne i letnie, oraz wykonywa suknie 


? I APE 1 udziela na żądanie bezpłatnie 
damskie podiug najświeższych żurnali. polecająe 417 15 20 Książęcy Zarząd kąpielowy. 
się i nadal wzg ędam Szanownych Pań. ł 


Ceny aajumiarkowańaze. GU TW Z WT W WW WWTUWW 


Z drukarni Źwiązkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarni A, Szyjewsai, 


